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Kl~ska waluty brytyjskiej 
Na · rozkaz bankierów USA rząd ·an·giełski zarządził 
dewaluację. #unto §terlinqa 
Zdrajcy socializmu z Labour Party napeł11iają kasy 
kapitalistów koszte1n angielskiej klasy robot11iczei 

U d I k h I b . koła przemysłowe sądzą, że peso 7.0-

r z ę OWO ZWYŻKO cen mq i 1 i C e O ~~ao;~raj~c:a 1r~~~as~~cr1';'ni.ej samej 
Londyn (PAP). Równocześnie z cle 

zapoczątkowała orgię droŻ"V zny i so .. el-tu 1ac;i waluacją funta nastąpiła dewalu'1-
, · cja funta południowo • afrykańskie-

LONDYN (PAP) - Minister gospoda.-Id Cdpris wy?;fosił w nie
dzielę wieczorem przemówienie, w którym z:i'-""'i..l >l ;:,ował, że rząd 
hrytyjski zdewc:Jnował funt ster linga w stwur ·n do dolara. Do
tychczasowy kurs funta sterlinga wynosił 4,0;: "alary. Po dewalu
acji kurs funta obniżony został do wysokeści 2,RO dolara. 

Cripps zakomunikował, że zostaje 16 «:.nfoż ohrót walutami i:a-
rząd brytyjski powziął uchwałę, graniro:„ymi a r'i'lrla paryska zosta-

, , • . . je w pc>niedzi ~ lrk :--amlmięta. . 
w mysi ktoreJ subwenc3e, maJące Sztokholm (PAP). W nicdrielę w1e 
na celu obniżkę cen żywności - czorem Szwecja zawiesila aż clo od
nie zostaną podwyższone. Srinwo I wołania wsz.yst~ie wy11l~ty w ~tosun 

. . '. . \ kach z kraJam1 zagramcznym1. 
d~Je to natychmiastowe podniesie. Well:ngton (PAP). Ministerstwo 
nie ceny chleba. Bułka kosztowa l Finansów ogłosiło, że funt nowoz•?
ła dr.tąd 4,5 pensów 'V c!ą~u 14 · lanclzki zostanie zdewaluowany w 

tym samym stosunku co funt szter· go. korony norweskiej, korony duń
ling. skiej, rupii indyjskiej, funta austra

Dublin '.PAP). Eire zdewaluow llo lijskiego. 
swoją walutę w tym samym stosun- Minister Cripps podał. że należy 
ku co funt brytyjski. oczekiwać również dewaluacji fun~a 

Ateny (PAP). Premier rządu at<'ń Nowej Zelandii i Cejlonu. Ośw1ad
skiego. zarządził zamknfę<'ic w ponie czyl on, że decyzja w sprawie dewa 
działek banków greckich w związ- luacji korony szwedzkiej ieszcze niP. 
ku z dewaluacją funta szterlinga. zapadła, a Francja w na.ibliż.szy:n 

. . . czasie wypowie się w sprawie mo-
. Pai;yz ~ .f\P). Prezyd1u!l1 ~ady "'~1 żliwośc: dalszej dewaluacj; frank'!. 

mstrow o~w1adczylo. w ~1edz1elę wie w koła(•h dziennikarskich przy.jęto 
czorem, ze ?dbywaJą się ~~rady "'. wiadnmość o dewaluacji funta szter 
celu ~ba.d~ma ltonsrk:"'cnc.J1 decyz,~! linga i innych walut. jako powodze
brytyJskleJ . w sprawie dewaluacJI I nie polityki nacisku. . stosowanr~o 
funta szterhnga. przez Stany Zjednorzone wobec kr•i 
Bueno~ A;res (PAP). Argentyński•! jów uiależnionych od USA. 

dni cena jej podniesie się do C ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pismo Kl. PZPR pensów. 
W takiej samej proporcji wzruś 

nie cena mąki. c V. k n ~ 
w kolach gospoda:rczych Lon-. do K L'rancus iej rartii 1.1.omunistycznei 

dynu nie ukrywa się, że cewa;ua I WARSZAWA (PAP). Komitet 
cja funta spowoduje nie ty:ko pod 

1 
C1mtralny Polskiej Zjednoczonej. Par 

wyżkQ cen chleba i mąki, lecz rów tii Roboh~iczej prze~ł~ł do _I~om1tetu 
• • • 1, : • • Centralne) Francusk1e.1 Partu Komu-

niez Innych artyku.o~ p'.e~ws~eJ ni~tycznej w Paryżu pismo następu· 
potrzeby, a w szczegolnosc1 mię- jąc:ej treści: 
sa, tłuszczów i nabiału. W. Bryta Drodzy i;owarzysze! . 

i importuJ· e bowiem artykuły . Polska Z1ednoczoua Partia Rob?t 
n_ a . . . 01cza całym sercem przyłącza się 
p1erwszeJ potrzeby z zagranicy 1 do wyrazów czci i uznania, które 
obecnie, po dewaluacji funta, bę partia wasza wraz z klasą robot-

strudzonego obrnńcę Wielkiej Re
wolncji Październikowej, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół zwy 
cięskiego kraju socjallzmu, krnju. 
który wybawił ludzkość z hitle
rowskiego barbarzyi1stwa. 

manile" świetny oręż w walce 
przeciw impurialistycmym podże
gaczom wojennym, tryburiP, walki 
o pokój, którego bronią wszystkie 
ludy świata )tod kierownictwem 
wielkiego Związku Radziecldl'go i 
jego genialnego wodza Generalis
simusa Józefa Stalina. 

Masy ludowe Polski czczą w 
Marcelu Cachlnie orędownika bra 
tentwa, jakie łączy lud Franrj~ z 
Polską budującą socjalizm. 

~ 
Katw>sko: •. funt„ .. 

(hor<>ba.~Anąielska , 

Pul&;_.Spacit ..••.. 

CIĘŻKA. CHOROBA FUNTA STERLI!\iGA 
(Rys. Kukryniksy) 

• 
Zacieśnia się przgjaźii ::::::::::.::: 
między eórnikami polskimi bułgarskimi 

KATOWICE (PAP). - Zarz<1d Głów liście potrzebę utr1ymywania stałe· 
ny Związku Zawodowego Gomików go kontaktu z górnikami polskimi 
w Pchce otrzymał lis~ nd Zwi:p:ku cila wymiany doświadcn~ń i wzma~
Zaw,)dc•wego Górników Bułgarskich mania wif;zi międzynarodowej soll
w Sc·fii z · gonic:ymi nozdrowien:;m1i rJarności klasy robotniczej. Jednocze 
oraz nodziękow:inióR"li za prnsł-1ne śnie> Zw. Zaw. Górników w Bułgarii 
im eg.Żemplarze pisma związkowego nndesłał swoje pismo związkowe, za 
Górnik"'. w;0rające wiele ciekawych informa· 

Górnicy bułgarscy podkreślają w cj1 o pracv górników bułgarskich. 
~~~~~~~~~~-

Konfol'encja pol•tyczna powoła do iycia 

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
Sukces1 wojsk ludowych na pograniczu Tybetu 

PEKIN (PAP). - Agencja No~ych I r7elnv dcv.:ódca Czu 1;"eh, _generał 
Chin komunikuje: C10n-!"n-La1 oraz przywodcy 1 przed: 

Komitet przygotowawczy konsulta· ~tawic:iele partii demokratycznych 1 

tywnej konferencji politycznP.j Chin c1 ~amzacji ludowych. 
L1;dowych na ostatnim posiedzeni'I PEKIN (PAPJ. - W posc1gu za co· 
postanowH zwołać wkrótce koasulta- iającyn1 sit; w popłochu nieprzyjacie 
tywną konferencję polityczn·ą Chin Iem chińskie wo~ska ludowe. za_ięły 
Lt:dowych. szereg nowych miast w prowrnqach 
Zakończono już całkowicie trwają- Kansu, Ningsia i Czinghai. Zdobyto 

ce od 3 miesięcy prace wstGpne do m. In. wafne miasta Czungc.Ning, Ku
zwolania tej konferencji Zadaniem fang I Tatnng. Wspomniane prol~ln· 
iej będzie powołanie do życia cen· r.je znajduja si<: na zachodnich ob· 
tralnego riądu ludowego Chińskie) srarach Chin, graniczących z Tybe· 
Rl'-publiki lurlowei. tern. 
Wśród 126 c:r.lon!<ów komitetu przv •------------mi-• 

ge:towawczego 2na jdowali się m. in. 
p12Pwodniczący Mao-Tse-Tung, na. 

dzie zmuszona płacić za towary niczą i całym ludem Francji skła-
, . . da dzisiaj towarzyszotvi Marcelo· 
importowane w~zsze ceny. wi cactiinowi z okazji 80-lecia je-

Pudczas gdy dewaluacja spowo go urodzin. 

życie Marcela Cachina, oddane 
całkowicie sprawie socjalizmu, sta 
nowi wspaniały przykład bezkom
promisowej walki przeciw zdraj
com z prawicy socjal-demokracji, 
którzy iozbijaja.c jedność kl~sy ro 
botniczej, usiłują pomagać imperia 
lizmowi w ujarzmieniu mas pracu. 
jących i w sze1zeniu nienawiści 
do Związku Radzieckiego. 

Przesvłając drogiemu towarzy- T . b d . , 
szowi Marcelowi Cachinowi wy- ame 0 ra y lffiPflfialistow 
razy n<tszej głębokiej sympatii, • t • t • 

Konkurs 
Chopinowski 

1•ozpoczęty 
duje wzrost cen artykułów pierw Długoletnia dzi~Jaln_?ść polityc~-

. potrzeby „ w ślad za tym na Marcela c.ac~ma 1est dla kaz· 
szeJ.. • 1 . . , , dego rewoluqomsty wzorem bez-
obmzeme stopy zyc1owe3 h.tdnos- granicznego i>ddania sprawie wy-
ci W. Brytanii, to z drugiej stro zwolenia prolefaria!u i narodów 
ny koła finansowe i przemysłowe uciskanych, sprawie pokoju i po-

. . _ stępu. Marcel Cachin jest żywym 
L?nd.ynu oczekuJą_ pewnego ozy symbolem najpięlmiejszych rewo-
w1ema eksportu 1 wzrostu ob1·0- Iucyjnych tradycji francuskiej kl<> 
iów handlowych z ·zagranicą, a sy robotniczej i ludu francuskiego. 
w ślad za tym _wzrostu zysków. . Polska ~las.a robotnic~a ~idr.i _w 

mm uosobienie proletanack1ego m 
ternacjonalizmu i naiprawdziw-;ze. 
go patriotyzmu'. Czci w nim niP--

Jako długoletni kierownik „Hu
manite", Marcel Cachin uczynił z 
tego d7iennika jedną z najwspa
nialszych 'trybun idei komunizmu. 
„Humanite"' stała sic niezrównana 
brÓnlą w walcP. prŻeciw wszyst: 
kim zd1ajcom klasy robotniczej, 
od trockistów-bucharinowców aż 
do renegatów nikczemnej kliki 
Tito, kf.órzy zdezerterowali z obo
zu demokracji i pokojn do obozu 
agresji imperialistycznej. 

Marcel Cachin uczynił z „Hu-

żynyroy mu serdecznie, by priez I ajne„. arc1a 
długie jeszcie lata iego energia i b J d 
wybiln<! zdolnofri służyły walce, o oa-actwa n onez~i 
którą prowadzicie pod doświadczo ERU~ELA (PAP). - W m1esc1e 
nym kierownictwem Maurice lho Nc.mur wznowiono pracę konferencji 
reza p17eciw imperialistycznej po. „Okrągłego Stołu'", rozpoczętej w 
Iitvce wojny w obronie pokoju Hadze z udziałem przedstawicieli Ho 
porozumienia między narodami. landii, Wielkiej Brytanii i USA. 

Za Komitet Centralny ,}ematem obrad jest sprawa po-
PolskieJ Zjednoczonej ~~;iału nat~ral_nych _bogactw T~done-

Partii Robotniczej I GJI. Zagc;drneme to Jest od dłuzszego 
czasu przc>dmiotem poważnych tarć. 

Sekretarz Obrady są ściśle tajne i nie ogłasza 
ROMAN ZAMBROW5Kl się z nich żadnych komunikató.w. 

Oczekiwany z zainteresowaniem 
główny punkt obchodu Roku 

Chopinowskiego 1949 r. - czwarty 
międzynarodowy konkurs im. Chopi
na dla pianistów - rozpoczął się 
w niedzielę 18 września w sali Pań· 
stwowej Filharmonii w Warszawie. 

Dewaluacja funta ułatwi równo
cześnie pozycje kapitalistów a· 
merykańskich w Wielkiej Bryta
nii i w krajach imperium bry
tyjskiego. Zadłużenie krajów im
perium brytyjskiego wobec Sta
nów Zjednoczonych wzrosło bo
wiem automatycznie w wyniku de 
waluacji, inwestycje dolarowe 
zaś opłacają się obecnie bardziej, 
niż poprzednio. W rezultacie de
waluacja funta pociągnie za sobą 
obniżenie st{>py życiowej ludno
ści W. Brytanii, wzrost zysków 
brytyjskich kół przemysłowych. 
Dewaluacja stanowi ta~że duży 
krok naprzód w dążeniach Sta-

Pod ,kierownictwem anelo- amervkCJ ńskich „„ ... „„„„„„ .... „„ ..... podżegaczy wojennych 

Niezwykle uroczysty wygląd przy. 
brała r.a ten podniosły moment sala 
„Rom) ·•, tymczasowa siedziba Filhar· 
monii. :l balkonów obu pięter zwisa
ją barwne sztandary państw uczest
niczących w ko1tkursie. Lożę honoro
wą 1r.dobią flag-i Polski i Zwii!zku Ra· 
dziec.ki<.!go. Na powiększonej estra• 
dzie lśnią trzy czarne fortepiany 
koncertowe. Każdy z uczestników 
wybierze dla siebie najodpowiedniej
szy do gry. Nieco z boku, na wyso
kiej', białej kolumnie - · wykuta w 
brązie GŁOWA CHOPINA. W głę. 
bi estrady fotele, na 'których właśnie 
zasiadają członkowie sądu konkur
sowego i pianiści. 

nów Zjednoczonych do pełnego 
pcdpmządlrnwania W. Brytanii 
i opanowania jej dominiów i ko
lonii. 

Norwegia. Dania. Indie, 
Australia, Irlandia -
również dewaluują 

swoje waluty 
Paryż (PAP). Rząd francuski ·1:a

rządził zawieszenie aż do odwołania 
wolnego handlu złotem. Zawieszooy 

•••••••••••••••••a••••••••••••••••••· 
KOMUNIKAT 

W dniu 20. 9. br. o ~odz. 18.~0 
odbędzie się w Łódzkim Komi
tecie P Z P R w Wydziale rro
pagandy, Kultury i Oświaty r.11e
narne posiedzenie Łódzkiej Ko
misji Szkoleniowej, na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy
scy członkowie Komisji. 

~ Wydział Propagand~; Kultury 
l i Oświaty K Ł P Ż P R 
J ~ n"•••m~••••••••a•~·~~t~ R~•••••a••• 

„kształcą" się jednostki 
Komunikat Biura 

policyjno-wojskowe 
Informacyjnego radzieckich 

w Niemczech Zachodnich 
władz okupacyjnych 

demaskuje oszczercze doniesienia prasy imperialistycznej Wśród jurorów widzimy znanych 
publiczności warszawskiej z niedaw

cji uzbrojenia w samych Niem- nych koucertfiw, znakomitych pia.ni-BERLIN (PAP) - Ogłoszimo tu 
komunikat Biura Informacyjnego ra
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech w związku z oszczerczy
mi doniesieniami prasy angielskiej 
na temat liczebności i zadań policji 
\'<'e wschodniej strefie Niemiec. 

Komunikat podkreśla na wstępie, 
że liczebność oddziałów policyjnych 
w strefie radzieckiej, powstałych swe 
go ćzasu zgodnie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej j Sojuszni· 
czej Rady Kontroli, jest kilkakrotnie 
niższa od ilości policji ''I amerykań
skiej lub brytyjskiej strefach olrnpa
cyjnych Niemiec. 

Policja w strefie radzieckiej za
pewnia ochronę granic, przedsię· 
biorstw i innego mienia narodo1'·ego, 
walczy z elementami przestęlJczymi 
i służy sprawie zachowania porządku 
publicznego i spokoju. Policja ta nie 
ma innych zadań. Oddziały policyjne 
nie posiadają ciężkiej broni, jak 
twierdzą gazety brytyjskie i amrry
kańskie. Zgoła inaczej przedstawia 
si\' sprawa policji w strefach zachod
nich Niemiec. 

W zwiazku z utworzeniem rzadu 
zachodnio - • niemieckiego i projektem 
wykorzystan\a Zachodnich Niemiec w 
ramach agresywnego paktu północno 
atlantyckiego, tamtejsza policja jest 
organizowana na wzćr sił zbrojnych. 
Wvchowanie , uolic.!nntów odbywa się 

pod kierownictwem faszystowskich 
specjalistów wojskowych w duchu 
\\·rogości do innych narodów i bntiow 
nictwa demokratyczneg·o w Niem
czech oraz w duchu militaryzacji. 

W obecnej chwili w oddziałach 
policyjnych i innych o charakt.c
rze wojskowym w Zachodnich 
Niemczech służy conaj mniej 470 
tysięcy ludzi, podległych bezpo
średnio zachodnim władzom oku
pacyjnym, mającym w tych od
działach swoich wojskowych ofi
cerów w roli doradców. 

W sztabach tych zachodnio-nie
mieckich jednostek pracuje znaczna 
ilość b. hitlerowców-oficerÓ\V i gene
rałów: np. były dowódca grupy ar- I 
mii na froncie wschodnim - Gude-

rian, b. szef sztabu armii niemiec
kiej - Halder, feldmarszałek Stumpf, 
obergTU1)penfuehrer SS - Steiner i 
inni. Wiailomo powszechnie, że wśród 
tych generałów i oficerów zn:ijdują 
się znani zbrodnbrze wojenni. 

Policja niemiecka w trzech zachod
nich strefach okupacyjnych · jest wy
posażona w karabiny, broń aµtoma
tyczną i karabiny maszynowe, a w 
wielu jednostkach jest broń artyle
ryjska i znaczne ilości pojazdów me
chanicznych, dostarczone przez armię 
brytyjską, amerykańską i francuską. 

Jest to sprzeczne z uchwałami 
11oczdaniskimi, zakazującymi za
równo uzbrajania Niemiec bronią 
obcego pochodzenia, jak i produk· 

Tragiczne pokłosie · 

terroru faszystó'v ateńskich 
SOFTA (PAP). - Agencja Elefteri j fa~zystowskie plutony egzekucyjne 

E!!ada podctje z Aten, że władze faszy rozstrzelały w ciągu ubiegłych 6 miu 
stowskie wydały dekret, pozbdWii!ją. sięcy 1.120 demokratów i patriotów 
cy praw obywatelskich wszystkich greckich. Ag~ncja. zastr7.ega się , j~d
z11l1zymar•ych lub ~kaza11ych za prze- rrnk przed śc1słośc1ą tej cyfry, stw1er 
konania r·olityczne. W ten sposób azając, że działalność plutonów egze 
co najmniej 70 tysięcy Greków zo- kucyjnych jest trzymana w ścisłej ta 
staje po!bawiouych przez reżim la jPmnicy. Należy się liczyć z tym, że 
szystowski praw obywatelskich. i . .;totna ilość oficr reżimu ateńskiego 

WASZYNGTON (PAP). - Agencjd J jest znacznie większa. 
Associdtcd Press oodaie z Aten, że 

czcch. stów radzieckich - prof. Lwa Oho.-
W strefie· amerykańskiej oddziały rina i prof. Pawła Sierebriakowa, 

policyjne przechodzą ćwiczenia woj- światn·.rnj sławy chopinistkę Magda
skowe według przepisów obowiązu- lenę Tagliaffcro, „amba.;;adorkę" J,ul
jących w armii USA. We wszystkich tu Chopina w dalekiej Brazylii, oraz 
m:rnewrach wojsk anglosaskich w Za Meksykańczyka - Bias Galindo. 
(!hodnich Niemczech. uczestniczą z re- Serdecznymi oklaskami wita wi· 
guły niemieckie jednostki wojskowo- downia poprzednich laureatów mię
policyjne. Na tegorocznych jesień- dzynarodowych konkursów chopinow
nych manewrach w strefie amery- !-kich - Ohorina, Sipinalskiego i 
kańskiej posh1giwano się w szero- Sztompkę, którzy dziś będą oceniać 
kich rozmiarach niemieckimi jednost- grę młodych chopinistów. 
kami policyjnymi. Po inauguracyjnych 1>rzemow1e· 

Stały wzrost ilQści oddziałów o ninrh jnroi·zy udają się do izolowa
charakterze wojskowym i szcze..,.ólnic nej od sali specjalną żaluzją loży na 
policji stanowi Jeden z po;odów drngim piętrze. Tu nic widząc gra· 
znacznego deficytu w budżetach kra- j~cy~h oceniać b~dą występ każdeg<> 
jów Zachodnic:1 Niemiec. · pmmsty. 

Wszystkie podane \\•yżeJ fakty W tej chwili estrada 01rnstoszała. 
dowodzą, że szum, podniesiony Z c.ieka w ością oczekujemy ukazania 
wokół policji ludowej w strefie się na tablicy numeru, jakim ozna
~vschodniej, stanowi prowokacj~ czony jest pianista, któremu los po-
1 jest obliczony na oszukanie opi. wierzył zaszczyt odegrania pierwsze
nii puhlicznej i odwrócenie jej u- go taktu w ramach konkursu. Na ta
wagi od przygotowań wojsko- blicy ckazuje się numer „11". Po 
wych, przeprowadzanych w za. chwili wchodzi na estradę powitany 
chodnich Niemczech pod kierow· huraganowymi ok]a<:kami - l>iani
nictwem anglo • amerykańskich sta, członek ekipy polskiej, Tadeusz 
podżegaczy wojennych. Podżega· Żmudziński. 
cze ci uparcie tworzą tam armię WśRóD KOMPLETNEJ CISZY 
pach~lków, która. ma odegrać. ro- . PŁYNĄ z CZARNEGO 
lę mięsa armatniego dla reahza- ' <:! '~ „ \" 

1 „BEClł 
cji celów 11gresywnego imperiali>:-R · 1 EL .• ~ PIER\VSZE TA({TY „PO 
""' :11nPrv!rnńskie1rn. iii· '):·n <:Z.\-F.\NTAZJI". 
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o dni cze P .lan y Tito ~:~de::!~~~~~~ ~=~j~~~!!!.~~!~ 
złomnego obrońcy waluty brytyj- Czego nas uczy /Priebieg konferea 

Od~lon.1·1 proced:f "1lllT udape~zc1·e skiej, zabrał onegdaj głos przed nu- ej: w Waszyngtonie? ' ~ ~ YV ~ krofonem BBC j osobiście zakomuni . • k k 
kowal poddanym Jego Królewski~j 1 Konferen~Ja wasz~ngtons a wy a 

Zeznania Brankoma - agenta k •' • k• h W b Mości, iż dyktat ameryikańsk: w Wa zała raz Jeszcze, }ak wygląd~ ':! troc istoUJ łiłOUJS IC na ęgrzec szyngtonie został przez ,,socjalistycz praktyce .„~emokrac)a zach~· 
ny" rząd Labour Pai:tJ:' przyję~y. Prz:ds~wi~1~le rząd~':"' US~, ~= Budapeszt (PAP). Po przesłuchd- cy korzystall więc z usłur człowieka 

niu oskarżonego Palffy'ego, zema- . na którego rękach nie wyschła je
wał oskarżony Lazar Bra.nkow. Na szcze krew komunistów jugosłowiań 
pytanie przewodin:czącego, czy pny sklcb? 
znaje się do winy - Brankow odpo Brankow: Tak jest. Wywiad jugo
wiedział: W zasadzie przyznaję się, słbwlański zwerbował następnie Pa 
le~ nie uznaję swojej winy w całej la Justusa, Ognlenowicza, Zołtana 
rozciągłości. Horwata, Endre Szebeni_ Sandora 

Brankow zeznaje, ze przybył ns Cseresnes i innych. 

Łqczność zbrodniarzy 
titowskich -

z wywiadem 
anglosaskim 

Brankow zeznaje dalej, że współ
pra<:ownicy Tito, Rankowicza i K<1r 
della nawiążali łączność ze służbą 

przez wojska niemieckie. 1:ito i 
członkow1e jego sztabu zosts.h ura
towani przez lotników radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału wy· 
wieźli Tito i jego sztab do port'.i 
Bari. Randolph Churchill , i Mac 
Lean nalegali na Tito, aby korzy
stał z brytyjskiego okrętu wojen
nego, licząc na to, że w ten sposób 
zacieśnią. z nim swe kontakty. Ran 
kowicz, Kal'del i Dżilas nalegali na 
Tito, aby przyjął te propozycje. 
Lecz dowództwo radzieckie pneszko 
dziło temu. 

Planv konfederacji 
antyradzieckiej 

lowany od niej. Rankowicz skarżył Funt sterling, naj.mocmeJsza do me- dy i ~1e~k1e1 Brytatµt dosza. do P 
się wobec Brankowa, że w Rumunii dawna waluta świata, stracił w c:ą- ro~i;t11e_ma n:e tyl;ko w spraw;~ 
należy wszystko i·ozpocząć na no- gu jednej nocy ponad 30 pl'oceat ob?1z_ema wart?ścl fu.'lta bry 
wo. W tym celu wysłano tam Bran swej wartości. tYJsk1ego, ale ~„. walut azere• 
k Z · t · u· L m a . . . . gu innych kra1ów, rzekomo sa-o eca 1 nas ępme ;u.1sze o P - Jedn.oc_ zesme n~stąp:ło obnlzen .. 1e rnodzielnych i n:.~Mnegłych. Mi-
ra. Wiązano również duże nadzieje t s g nnych walut zwą "'1""""' 
z rozbieżnościa zdań w Polskiej Par war osci zere u 1 . , ;n - n:Ster Francji Petsche, który udal 
tii Robotnicze]. Liczono na to, że zanych z t. zw. 'b~~kt~m sterl.-n„,- się do Waszyngtonu z zatn:arem u
Gomułka może stać się człowiekiem wym. 301n~ ~ustrali1s~1, połu1ruow:- czestniczenia w konferencji, pozo3~ał 

~fry~ansk1 i nowo-z~landzk , ru;>.a mimo wszystko na korytarzu - spra 
~dolnym do wykonania zamierzeń Ti- mdyJska_., korona sz~edz~a, norwe- wę załatwiono bez niego. Przeds!a
ta, lecz Gomułka przyznał, że jego ska i dunska oraz wiele innych wa- wiciele innych krajów nie ryzyko
linia jest błędna, i w tym wypadku lut zostało zdewaluowanych w tym wal: nawet kosztów podróży„. Lu
Rankowicz skarżył się, że trzeba bę ~amym sto.s~~ku. Wszystko w~kazu- dów Szwecj'., Norwegii, Danii 1tp. 
dzie rozpocząć wszystko na nowo. Je _na to, ze ! frank fran.cuSln 0:3.z oczywiście nikt 

0 
zdanie nie pytał, 

Skierował ąn więc do Polski w cha związane z rum waluty me pozos,a
rakterze radcy ambasady jugosło- ną w tyle. 

Węgry w roku 1945, jako W$półpra
cownik jugosłow:ańskiej misji woj 
skowej przy Sojuszniczej Komis ii 
Kontrolnej. W roku 1947 został kte:-o 
wn~kiem tej misji, następnie radcą 
jugosłowiańskiej :m:sji dY'Plomatycz 
nej na Węgr2ech, a później - jugo
słowiańskim charge d'affaires. Od 
lipca 1947 r. do września 1948 r. 
znajdował się Brankow oficjalnie 
na służbie juirosłowiaflsklch właih 
bezpieczeństwa państwowego, Bez
pośrednimi kierownika.mi Jego byli 
gen. Milicz i minister Spraw Wewnę 
trznych Rankowicz. 

wywiadowczą a.merykańską i anglel Plan utworzenia konfederacji po
ską nie tylko w Jugosławii, lecz 1·ó- wstał już w roku 1945, lecz był sta 
wnleż za granicą. rannie ukrywany. Był on zmmy tyl· 
„DoW:edZ:ałem się o tym - p·1- ko niczv;yl~le wąskiemu kręgowi lu

wiada oskarżony - z rozmów z Cie dzi - Tito, Ranl·owiczowi, Dżilnso
milem oraz z tajnych archiwów wi i Kardclowi. Brankow zaznacz:.i, 
UDB. W okresie wojny posłano do że titows!ca klika - dążąc do zmC>n 
Sziwajcarii Misze Lompara, którem'.J towania lconfederncji realizowała 
poruczono zadanie nawiązania kon- projekt nmeryl;ańslli. Współpracow 
taktu z k:erown!kiem amcrykai1- nicy Tita usiłowali przedstawić po
skiej organizacji szpiegowsKiej ,dzia wyż~zy projekt, jako „coś nowego" 
łającej w Europie, Allanem Dułlc- w nauce marksistowskiej a samego 
sem. Lompar •w Szwajcarii współ- Tito, jako człowieka „wzbogacające 
pracował również ze znajdującymi go" marksizm. 

wiańskiej Iwana Rukawina oraz sze N:e ulega wątpliwości, że decyzja 
reg innych. agentów. Takie ~~me I waszyngtońska, będąca dla krajów 
próby podeJmowano w Bułgaru i kapltalistycmych istnym katakl!i
Albanii. mem ma olb~ymie znaczenie ekJ-

Robotnik i żołnierz Polski Ludowej 

2 Konforencja waszyngtońska wyka 
zała, że bankierzy amerykańsc! 

już na tyle zac:ągnęli pętlę Iichwiar 
skiej zależności na W!elkiej Bryta
nii, że „przedstawiciele" jej musi~ 
mimo zaciekłego oporu przyjąć w ca 
łej rozc:ągłości żądaO:a ameryinń· 
skie. 

Działalność szpierowska na. Wę
grzech całej tej grupy - zezna1e 
Brankow - rO'L}>oczęła się bezpośre 
dnio po przybyciu z Jugosławii. By
ła ona prowadzona zgodnie ze sta
nowczymi rMkuami Tito i Rankowi 
cza. 

Tito wydaje rozkazy.„ 

razem budujq lepsze jutro swej Ojczyzny 
Spotkanie przodowników-żołnierzv 

i przodowników-górników w Chorzowie 
Katowice (PAP). Zacieśniająca ~:.~ „Przcdownictwo wojslrnwe 

.Jakie będą bez;pośrednia. skutki u
mowy waszyngtońskiej? 

Tito przyjął kierawnika rnlsjł Cie
rniła przed jego odjazdem do Buda 
pesztu w obecności Dżllasa i Banko
wicza, udzielił mu instrukcji. Tito 
zaznaczył w6wczas, że sytuacja na 
W~grzech jeszcze nic ustabllizowala 
się; nalC'Ży śled2ić rozwój sytuacji, 
nawiązać tnvały kontakt z anglo • 
amerykańskimi przcdstawlclclamł w 
Sojuszniczej Komisji Kontrolnej ł 
stanowczo przeciwdziałać :roczszerze
niu słę wPływ6w radzłeckłcb na 
człqnków misji jugosłnwłańsklej. 

s'.ę tam grupam: trockist.owskimi. AgentHra titowska na Węgrzech 
W Ma~sylii przebywał Latii:owicz ,a postawiła sobie za główny cel popu 
w Bari - Wasso Jowanow1cz, kt:i- 1 · b T't oz skanie 
rzy utrzymywali ścisły kontakt z :in aryzo"".~me oso Y ,1 a, .P Y. 
glo-amerykańskim wywiadem, w sym:patn narod,u węg~ersk1ego 1 st'~vo 
Londynie znajdował s:ę generał w:e j rzeme warunk.ow, ktore by „spr:>:yJa; 
lebi:t, który był starym szpiegiem an ły. z::i1ontowa!11~t konfed_er!lCJl b~łkan 
gielskim. Przekazywał on wywiad1J- skleJ: A:-:enc1 ~ugo~łowm~s~y me o· 
wi angielskiemu wszelkie mater:a-; gram~za~1 sweJ dział~ lnos~1 do tere 
ły, jak~mi dysponował, a w tej licz~ nu Węgier, lecz wyciągali swe rna
bie również informacje o armil ra- cki również na inne kraje domokra 
dz:eckiej. Obecnie Cicmil jest am• tyczne. 

więź łączności i współpracy żołnie- stwierdz:! mówca - może Istnieć 
rzy i robotn:ków znalazła swój w.v· tylim w kraju dernolcratycznym, w 
raz w wielkim zjeździe, który zg'IJ-
mad?.'.ł dnia 18 bm. w pięknie ude- armii, która jest zbrojnym rarnie-
korowanej sali Domu Hutnika w niem ludu pracuJ:\cego. 
Chorzowie około 1.000 czołowych Współzawodnictwo w przemyśle • 
przodowników - żołn:erzy i najwy- oświadczył wśród gorących oklas
bitniejszych przodowników polskie- ków mówca - i przodownictwo w 
go górnictwa i hutn~ctwa. Przodow• 

a) Kapitaliści USA, którzy już od da 
wna ·zakupują hurtowo 1 detal!c:r. 

r,ie przedsiębiorstwa, posiadłości ziem 
skie, d7;cła sztuki - jednym sło
wem inwentarz ruchomy i 'l~erucho
my Wielkiej Brytanii, miast 4.000 do 
larów za ob:ckt wartości np. 1000 
funtów, zapłacą obecnie zań tyl:to 
2.800 dolarów. Oczywiście ten proce
der - wykupywan:a za bezcen :id• 
bywa się w większych jeszcze .roz
miarach w krajach satelickich, sta
nowiących słabsze ogniwa bloku ster 
l!ngowego. 

Podział ról wśród członków misji 
jugosłowiańskiej na Węgrzech był 
następujący: Bezpośredni kontakt z 
przedstawicielami anglo - amerykań 
skimi Sojuszniczej Komisji Kontrol
nej utrzymywał Ciernił, który był 
zwią.zany z Amerykanami . podczas 
wojny. Zadaniem Jaworskiego, który 
w tym okresie był głównym przed
staw~cielem UDB na Węgrzech, by
ło organizowanie szpiegostwa na 
Węgrzech i w odd:idała.ch Armii Ra
dzieckiej. Otrzymał on polecenie zor 
ganizow:mia sreci szp:egowskiej na 
Węgrzech. M.ir. Kowacz prowadził 
robotę wywiadowczą przeciwko Ar
mii Radzieckiej. • 

basadorem jugosłowiańskim w Lon 
dyn:e, Latinowicz - posłem juc;o
słowiańskim w Szwajcarii, a Lom
par - współpracownikiem misj:. ju
gosłowiańskiej w Bukareszcie. 

Amerykańskie macki 
- w sztabie 

jugosłowiańskich 
judaszów 

Z dalszych lleznań Brlfnkowa wy
nika, że klika titowska oddawna już 
frymarC2y interesami narodów Jug() 
sławi.i, współi!>racując z anglo - ::i
merykańsk:mi imperialistami. Bran 
ikow podaje, że zdrada Tito, Kardel-

. Werbunel" agentów la, Dżilasa l Ranltowicza miała mieJ 
~ sce jeszcze w oltresie wojny, a mia 

' Oskarżony w dalszych swych ze- nowicie z końcem 1943 r. i począt
znaniach stw:erdza, że wywiad ju- klem 19H, kiedy Tito zezwolił Anglo 
gosłowlański stosował rozmaite me- -Ameryka.nom na pnysłanle swych 
tody działania, kierując się instruk• pnedstawłciell do Jugosłowfańskie
cja.mi Bankowicza, który przed od- ~o sztabu generalnego. W skład mi
jazdem misji oświadczył, że dla o- sji amerykańskiej przy sztab.'.e webo 
siągnięcla celu należy korzystać ze dzIB: płk. Hamilton, ppłk. Forst i 
wszystltich możliwych środków. ppłk. Flre. Członkami misji brytyj-

skiej byli: generał Mac Lean, ppłk. 
Gdy Rankowicz dowiedział się - Moore, Włk. Salwin i majcr Ran

zeznaje Brankow - że czlonkcmi doph Churchill (syn Winstona Char 
parlamentu węgierskiego Antonowi chllla), Na wyspie Vis znajdowali 
Rob grozi aresztowanie za Jego szple się: major amerykański Urban tl ma 
gowską działalność na rzecz Jugosłlł .Jor angielski corvett. Przy sztabie 
wii, wydał rozkaz wYWiezienla ro Macedon:i znajdował sę: major an
do Jugosławii samGChodem dyploma gielski Kenney i por. Mac Donald. 
tycznym. Działo się to za wiedzą Przy sztab:e Serbii - kapitan ame
posla Jugoslawii na Węgrzech - rykański Grimm, major ang. Artn· 
Mrazowicza. stronc-, przy sztabie Chorwacji -

Zawodowl• morde?C"' kapitan amerykański Red i major 
7 angielski Rodgers, przy sztabie Sło-

WSpółpracownikami wenii - majOł" ameryk. Goodween 

Tl'ła ! mjr. a?lłtielski Joynoce, pr:iy szta
bie Wojewodiny - mjr. angielsk: 

·· Andras Szalai został zwerbowany Davidson i por. Wood oraz inni .. 
przez k:erownika konsulatu jugoslo Wszylicf wyżej wymienieni ofice
wiańskiego na Węgrzech, majora rowie amerykańscy i angielscy -
Smilianicza, który wykorzystał dl:l zeznaje Brankow - byli, jak wyni
tego celu informacje jakie wywiad ka z poufnych dokumentów, znajdu
jugoslowiańskl posiadał w spraWię jących się w archiwum UDB, -'- do 
rol:, jaką Szalai odegrał w w!ęzie- świadczonymi szpiegami. 
niu Satoral Jaujhęlyi (Szatoralia) w Church1"ll p a"'ronem 
rolm 1941. W więzieniu tym straco~ ' 
no wtedy 70 jugosłowiańskich i wę morderców 
gdiersk'.chs klo1!1-unistów na podstaw:e W 1944 r. szta.b Tita, jak wiado• 

ono su za a1a. 'd ł · · e W"kle cięż Przewodniczący w tym miejscu ~o'. znaJ o:~a się _w m z , 
zapytał: Tito i jego współpracowni· I k1e1 sytuacJ1,. gdyz został otoczony 

(7) 

A co się panu podoba w teatrze? 
Podoba mi się, kiedy jest tam dużo młodych wydekolto· 

wanych dam i siedz_ę od nich wyżej! - odpowiedział po na

myśle. 

- A co pan najbardziej lubi w teatrze? - pytałem dopro

wadzony dn rozpaczy. 

- Ol - zawołał rozciągając usta na całą szerokość twarzy. -

Ma się rozumieć - aktorki, jak wszyscy ludzie ••• Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne - ale u nich wszystko polega na 

sztuce. Trudno od razu odgadnąć, która jest rzeczywiście mło
da. Vvszystkie tak świetnie udają. Rozumiem, to ich rzetniosło. 
Ale czasami mówi sobie człowiek - aha! Ta - to już napewno 

młoda dziewczy na! A p :>t em okazuje się, że ma pięĘdziesiąt lat 

i że miała j uż n n::>.im n: ~ j dwu r: :islu kochanków. To już nie 

Złudne nadzieje 
na rozłam w Rumunii 

i w Polsce 

nicy Wojska Polskiego 1 najłep11i wojsku daje Patistwu polskiemu si- b) Robot!'ik w Anglii (1 w innych kra 
przodownicy pracy w hutnictwie I lę, która w sojuszu ze Związkiem jo.eh rn;irshallowskich) zarabia
górnictwlc dali wyru swej nlezłom Radzleclcim I krajami demokracji lu jąc w funtach tyle, co dawniej, ph
nej woli złączenia wspólnvch wysil dowej zabezpiecza trwuły pokój i cić b~zie za artykuły żywnościowe 
ków dla budowy Polski Ludowej i lepsze jutro mas pracujących na ca- i odzież znaczn'.e więcej, niż dotycb 

· · f ntu pokoiu na ś~'ie czas. Już w pierwszym swym prze-u_mocn1en1a ro ~ „ - t ... m świecie". 
" mów:eniu zapowiedział „socjalis~a" 

cie. p · · I . TPZ C · t k' i hl b i Witając zebranych, przedstaw!• rze~a.wia3ąc~ V: m:en·u •· rrpps wzros cen mą i c e :i., 
ciel KW PZPR Mitrep. wskazał TJa I płk. Ziętek pow1edZJał: nie ulega wątpliwośc~ że w przed-
fakt że akcja przodownictwa w woj „Przodownicy pracy od młota I wieństwie do „zamrożonych płac" 

W Rumunii stawhno na ministra sku 'wyrosła . na po~st~wa~h ruchu kilofa podają swoją rękę przodow- ~~W:~~oc!~~ ~~r~~~.:1%.iruly zacz 
sprawiedliwot-i Patrascanu, który wsp6łzawD<'.1mctwa, Jaki ?bJął ,wszy- nikom żol-ierzom na znak wspólnej 
gotów był wykonać plan Tito. Zo- stkie gałęzie gospodarki panstw•.1- ~ ' Zyskiem, wyclśni~tym z klasy l''J-
sta! na czas wydalony z partii i izo wej idei, wspólnej pracy dla ojczyzny". botn:czej, podzielą się kap:tallśct 

' amerykańscy rz:e sprzedajnymi koła-

1 I k • k n k • h mi kapHalistów w zwasalizowanych 

W O n I a e P o I s I c krajach marshallowsk:ch. 
. . . C) Pewne grupy kapitalistyczne, a 

b d więc przede wszystkim przemysł, 

Zakon, czvł dwudn1· owe o ra V oparty na imporcie z US:A 1 strefy do 
larowej, zarówno w W. Brytanii, jak 

w dru.,.im dniu ogólnopolskiej na- r spotkało się wystąpienie kierownika Przygotowania do Dnia ! w innych kTajacn, P acąc za. te!l 
rady akt;wistck-włókniarek, obszer- wydziału kobiecego Zarząd~ ~{ Zw. Pokoju ~~ó~ ~ftj~~~c~z~J~gr, ~~~~! 
ny refer;t na temat osiągnięć socjal Zaw. Włókni:i~l tow.J ~uswi ~w~~· W dniu 2 października, w Między. musiał 'podnieść koszta ,prod•~kcji ·w 
nych oraz planu pracy Związku Za- która yrzeds .a a pro e scen r.a I· narodowym Dniu Pokoju, zademon-1 Wyn:ku itego straci w dużYm stop~in 
wodowego Włókniarzy na rok 1950, zowania ~kcji socjalnej. s:ent~a:i~o- strujemy naszą wolo walki o pok6j, możliwości zbytu swych towarów r.a 
wygłosił kierownik wydziału s~jal· :vanie taki~ usunęłoby r6żmc~, is ~1f nasz11 gotowość obrony pokoju przed. I rynku krajowym i zagra.n!cznym. W 
nego Zarz. Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy Ją~e obecme w roz~oJu hkCJl socJa~ zakusami anglosaskich imperialistów i' ten właśnie sposób zaczyna się ńa 
tow. Kielak. !1eJ W r?żnych ga ęz~a: przemys i podżegaczy wojennych. 

1 
szeroką skalę zakrojony EKSPORT-

Mówca wskazał na stały i syste- 1 po,zwohłoby ~a wła~ciwe wykorzy- Wzywamy W!!zystkie włókniarki do I KRYZYSU z USA do krajów mar-
matyczny rozwój akcji socjalnej w stanie f~nduszow socJalnyc~,poprz.ez organizowania przy zakładach pracy• shallomskich. 
przemyśle włókienniczym. Stały s~worzeme v.:sp?ln:ch. zakła t~ 1°~lle- komitetów obrońców pokoju. j Wnioski nasuwa.Ją si~ sami!. Koła 
wzrost sum, przeznaczonych prze.z ki społ_ecz1_1eJ, Jak. zło~ki zie ~ie?- Omawiając sprawę ostatnich wy-• wielkokapftal:styczne t1SA :i pewne 
Państwo na cele socjalne, pozwolił we„ k~zieh:row~l pr:-c~s~ w~~· 5 acJe stąpień papieża oraz rolę reakcyjnej j grupy burżuazji ang:elskiej <)raz in-
juź w br. na osiągnięcie wyraźne150 opie 1 na ma <l} 1 ziec iem. części kleru, delegatki 200 tysięcy 1 nych krajów marshallowsk ~'l zrobią 
postępu w dziedzinie rozbudowy s1e· włólmłatck stwierdzają :t mocą: 'niewątpliw:e dobry interes na de-
ci żłobków fabrycznych, stacji opieki Przeciw podżegaczom waluacji :funta. Ale korzy~~i prz~z 
nad matką i dzieckiem i przedszkoli Reakcyjna część kleru nie os!ągnięte będą natler kr6tko-
oraz kolonii letnich i kas samopomo- wojennym musi przer\~ać swą trwałe. 
cowych. Wzro;;ła już dziś znacznie W jednomyślnie uchwalonej rezo- wichrzycielską robotę Wzrost wrzenia w~ród spy()haneJ 
akcja wczasów wypoczynkowych, lecz lucji, przedstawicielki 200 tys. włók· ,,My, kobiety-aktywistki związko- w nędzę klasy robotniciej Anglii f 
niczycl1 i świątecznych. niarek stwierdziły, że aktywistki krajów satelickich, wzrost tarć w ło we, domagamy się kategorycznie od Troska o dziecko Związku Włókniarzy wyrazaJlł swlł nie burluazjl krajów mar3halłow-

hierarchii kościelnej zaprzestania wt- ski-'-, za~trzenle •tosunkow' pom
1
·„. Na akcję socjalną - stwierdził solidarność a uchwałami II świato· ..,., ~ D " 

mówca - w przemyśle włókienni- wego Kongresu Związków Zawodo· chrzycielskiej roboty przeciwko Pań- dzy USA 4 krajami satelickilpi oraz 
czym wydatkowano w br J

0

Uż dwie kt• 'ł stwu Ludowemu i uregulowania !!to- pomiędzy 11oszczególnymi krajami wych w Mediolanie, ore potępi y 
trzecie z przyznanych 3.180 miln. zł, sunków z Państwem na podstawie ma.rshallowskimi i wreszcie coraz 

d k 1948 ł '-' f politykę podeegaczy wojennych i roz• b 
1 

• podczas g y w ro u, ca osc un- deklaracji rządowej". szy c eJ w wyniku dewaluacji fun-
duszów na cele socjalne wynosiła tyl bijaczy światowego ruchu zawodowe· ta wkraczający na arenę wydarzeń 

950 Zwracając wiele uwagi na koniecz· ko 1.478 miln. zł. W roku 1 na go. Poprzez braterski sojusz :te KRYZYS EKONOMICZNY -· kra-ność zachowania pełnej czujnośr.i kla „ akcję sorjalną przeznaczone zostaną Zwi<>zkiem Radzieckim, nieugiętym · b t ł h 'ł · jach marshall&wskich - oto elcmen znacznie wyżne sumy, niż w rb. „ - soweJ, we ee s a yc ll!!ll owan wro- t , 
• azermierzem pokoJ'U i postępu - O- gów Ustro3'u ludowego, 2i!!:roniadzone y, ktore Sprawiają, że dewaluacja Licznie zabierające głos w dyskusji D ~ 

raz kra1'ami demokracji ludowej - aktywistki zobowiązują się do zdwo· funta - najstarszej i „najmo.cnicj-aktywistki-robotnice wskazywały na kl 
doniosłe znaczenie akcji socjalnej. głosi rezolucja - wlókni~rki pols ~ jenia czujności na odcinku ochrony szej" waluty kapitalistycznej, jest 

• • • wraz z całą klasą robotniczą Polski i zabezpieczenia majątku Państwa silnym ciosem w ustrój kapitalistycz 
Pro1ekt scentrahzowan1a wzmacnia(\ będą ideę walki o pokć•J, Ludowego oraz prowadzenia bez. ny, którego znaczenie trudno w teJ 

akcji socjalnej walki o sprawiedliwość społeczną względnej walki z marnotrawstwem chwili docenić. · 
z ogólną aprobatą zgromadzonych dobrobyt klasy robotniczej surowca i maszyn. w. Lemiesz 

@ WW m 

należy do przyjemności ..• Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra

wie zawsze s-ą młodsze i bardziej giętkie. 
Widocznie był dobrym znawcą w tej dziedzinie. Nawet ja, 

zatwardziały grzesznik, który przez całe życie pławiłem się 
w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw

szy od niego. 
- A jak się panu podobają wiersze? - spytałem go. 

- Wiersze? - powtórzył spojrzawszy na końce swoich bu· 

cików i marszcząc czoło. Zastanowił się, podniósł głowę i poka

zał mi wszystkie zęby naraz. - Wiersze? O, tak! Bardzo mi się 

podobają wiersze. Życie będzie. bardzo wesołe, kiedy wszyscy 

zaczną zamieszczać wierszowane reklamy. 
- Jaki jest pański ulubiony poeta? - nie qmieszkałem za· 

pytać go znowu. 

Starzec spojrzał na mnie zdumiony i powoli zapytał: 

Co pan powiedział? 

Powtórzyłem pytanie. 

- Hm ..• bardzo jest pan zabawny! - po~ieclział krGcąc 

z powątpiewaniem głową. - Za co mam lubić poetQ? I po co 

go właściwie lubić? 

- Przepraszam! ~ rzekłem ocierając pot z czoła. - Chcia

łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłą

czam książkę cze.t\:ową ..• 

- Talr drodz:v :. racia i siostry! Cale nasze żvcie icst pustP 

• ·- i 

i znikome, jeżeli nie składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dopuśćcie, by sza

tan. zawiści zawładnął waszymi sercami! Czego możecie zazdroś
cić'? Dobra doczesne-to złu-

da, to igraszki szatana. -

Wszyscy umrzemy - bogaci 

i biedni, królowie i górnicy, 

bankierzy i zamiatacze ulic. 

Być może w cienistych ogro

dach raju górnik stanie się 
królem, a król będzie miotłą 
zamiatał z ogrodowych ście

żek opadłe liście i papierki 

od cukierków, którymi wy bę 
dziecie się codziennie żywić. 
Bracia! Czego tu pragn~ć na 

ziemi, w tym ciemnym lesie 

grzechu, po którym człowiek \ 

błądzi niby dz:eci~? Dążcie do - · 

raju drogą miłości i pokory, - A co pan nnjbarddziej lubi w 
znoście w milczeniu wszyst- teatrze? 

ko; co przypadnie wam w udziale. Kochajcie wszystkicn, na
wet tych, którzy was upakarzają ... 

w. c. n.1. 



Str S 

• • 
·O • o 

Czołowe zagadnienie naszego przemysłu ba,vełnianego 
· Spieszym)' z pomocą w· usuwaniu trudności i wymianie do!iwiadezeń "Ideały" Hansa Giessena 

Dość długi już szereg niemieclcich partii reakcyjnrch, prosperujących w 
Trizonii pod życ=Tirvą opieJ~ą Anglosasów, powięTcszył się o jeszcze jedną 
pozycję . 11/ iejaki Hans Giessen, z zawodu architekt, akt1wlnie - urzędnik 
brytyjskieg:J zarządu wojsT.-owego zalo;iył nową partię polityc:mą pod wielcr 
mówiącą na.zwą „Kolo przyjaciół Ottona Slrassera" . 

'-"'
1

-:~
1

·~: !~.:,- Wiell<a narada w redakcii . ;,Głosu" 
11

--
1111

~'.:::=:~·:"*'ł 
WALKA. O JAKOść jest obecnie czołowym zagadnieniem naszego 

przemysłu bawełnianego. Z chwilą. wejścia w życie nowego regula
minu premiowania, we wszystkich zakładllch rozgorzała ka mpania 
o protlakowanie bezbłędneg-o towaru, tak zwanej extra-primy, o likwi
dację braków i zmniejszenie do minimum sekundy. Każdego dnia na
pływają do nas meldunki o stopniowej poprawie jakości. 'Wzrasta 
ilość zespołów konkursowych, które od 1 ·go października rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlepszych zespołów tkackich i o wysoką nagrodę 
150 tysi\)cy złotych. Z każclym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy, personelu technicznego i kierownictwa. 

R edakcja nasza również żyje za
gadnieniem, nurtującym obecnie 

klasę robotniczą. Z napięciem śledzi
my przebieg walki o jakość, notując 
skrupulatnie zarówno osiągnięcia, jak 
i chwilowe niepowodzenia. 

Wielka narada 
P ragnąc pomóc robotnikom w ich 

wysi14-~h przez wykrycie przy. 
czyn tych niepowodzeń, przez usta
lenie sposobów, prowadzących do ta
kich, czy innych pomyślnych rezulta
tów - redakcja „Głosu" zorganizo
wała w dniu 17 września we włas
nym lokalu naradę uczestników ze
społów konkursowych, personelu tech 
nicznego, kierowników, przeclsta wi
cie li Centralnego Zarzą.du Przemysłu 
Bawełnianego i Związku Zawodowe
go Włókniarzy. Była to _druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas. Wszyscy zaproszeni stawili się 
w komplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za
kłady przemysłu bawełnianego. Nie 
trzeba chyba wspominać, że zaintere
sowanie naradą było ogromne. Każ
dy bowiem przyszedł tutaj ze swymi 
kłopotami i radościami, którymi 
chciał się podzielić z innymi. Zabie
rali głos robotnicy - tkacze i tkacz.
ki, majstrowie, kierownicy, dyrekto
rz1 zakładów. MówHi o swych do-

tychczasowych osiągnięciach, z dumą 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zapewniali, że będą da
wać coraz lepszy towar i spopulary
zu,ią walkę o jakość w całej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, domagając się ZAOSTRZENIA 
K AMP ANI! O LEPSZĄ JAK Ość 
W PRZĘDZALNIACH. 

Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
żE GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWIĄZKOWE NIE PRACUJ,~ JE. 
SZCZE NALEŻYCIE, nie"biorąc Ż}'· 
wego udziału w walce o podn:esienie 
jakości. 

Konreczność szkolenia 

W toku dyskusji okazało się, że 
należy duży nacisk położyć na 

szkolenie tkaczy, personelu majster
skiego i brakarskiego. Towarzys7.e 
mówili, w jaki sposób wyobrażają so 
bie prowadzenie tego szkolenia. Du
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tkackim, którzy swej 
pracy nie wypełniają ze zrozumie
niem i poświęcellliem, skutkiem czego 
szkolenie tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód. 

Jakość i ilość 

N a naradzie wyłoniło się bardzo waż. 
ne zagadnienie jednoczesnej rea· 

„Chcemy dobrze !Pracować i bę dziemy produkować dobry towar 
powiedz:ała tow. Strzelbicka z PZP B Nr 4, pracująca na 32 krosnach. 

Foto „Głos Rob •)tniczy''. 

Kierownik szkoły Nr 12 
pisze do redakcji „Głosu" w sprawie listu Piusa Xll-go 

Jestem kierownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 

i od lat 42 jestem nauczycielem. Jestem katolikiem i wy

chowanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro

dzina. 

Pamiętam zawsze o tym, że zawód nauczyciela ma słu

żyć prawdzie i z tego powodu chcę zab1·ać również głos od

nośnie fałs-zywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw

dy, wypowiedzi Piusa XII, a szczególnie ostatniej skie

:rowanej pod adresem Episkopatu Polskiego. 

Z całym przekonaniem muszę stwierdzić, że nigdy 

l nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja-
• kiekolwiek represje religijne w stos1;1nku do mnie czy do 

młodzieiy szkolnej. 

Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge

rować, a co dopi~ro zakazywać. Nauka religii jest prowa

dzona wszędzie nikt jej nie zabronił i nie zabrania. 

Obowiązkiem Episkopatu w imię prawdy i sprawiedli

wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszczerczych zarzu

tów watykańskich polityków, którzy bez przerwy starają 

się szkalować dobre imię Polski Ludowej. 

• 

„Z każdym dn:em osiągamy co raz lepsze wyniki" mówi to·,v. 
Balcerzak z PZPB Nr 7, twórca piu· wszego zespołu konkursowego. 

Foto „Głos Robotniczy". I 
liz~cji planu ftości~nvego i pl~nu j~- 1 inny~~ braków, osi~g-ać, ~oraz lepsze 

Otton Sirasser, jeden z najstarszych i najaktywniejszych hitlermoców, 
był pn:yr(·ódcą t .:: t( >. „Czarn ego Frn11tu" w ło11ie NSDAP. Na tle nieporcr 
;;umień osobist ych z Hitlerem , Strasser zmuszony byl 10 r. 1934 wyemi
e;ro1mć z 11'ien;iec. Obecnie przcbytrn w Kanadzie, starając się o zezwcr 
ienie na potaót do VaterlandH . · 
' Jakie cC'le i zam iary ma partia . ,przyjaciół Otto1lll Strassera", o tym 
śrdadczą najwymmmiej u:ypoKied=i jej założyciela - Giesse11a, który m. in. 
o.•wiudc=ył p11blic=11i<', że do partii przyjmowani będą dawni czlonTcowie 
NSDAP. lecz do piero po zbadaniu , c:y „wypełnili swój obowiązek podcza5 
ostatniej wojr.v" . Poza tym, herr Giessen po=wolił sobie TUZ taką deklara· 
cję: „Sta1vianie przed sądem b. nazistów, klórzy toczyli szlachetną walkę 
o su:e ideały, 11yło pr::e~t-: pstwem przecitl.'k o ludzkości" (!) 

Nie b1,>clziemy tu - rzecz jasna - polemizować z p, Giessenem TUZ te
mat ,.szlr:chetnej walhi" o „ideały" hitleryzmu itp„ skoro t.viadomo powszech
nie, że próbom re~!i:acji t~'ch „ideałów" towarzyszyło wymordoW011ie kil· 
!mdziesirciu milionów ludzi 10 całej niemal Europie. To, że Hans 
Giessen i jego 11eo-hitlero1rcy kamraci pragnęliby ·ponowić tamte „ideali
styczne" wysiłki, nie dziwi nas zbytnio. wiemy bowiem dobrze, jakie są 
nastroje i tendencje realizacji 11iemieckiej w zachodnich strefach okupa· 
cyjnych. 

Oburza nas jed11ai• „zdumieu·ajqca" tolerancja, z jaką u1ladze brytyjskie 
traktują cyniczne wynurzenia różnych „pr::yjr?ciół Ottona Strassera", jas· 
krawo sprzeczne :;'!równo z duchem i literą 1· 1 .<Ir· międzynarodoM:ych, jak 
i z eleme11tarnymi zasadami moralności ogófoohd .Lir>j„. Ale, praudę mó· 
wiąc, skorJ „kruk krukoui oka nie icylcole" nie 1:d::i.y liczyć na to, że 

•labourzystou·ski rząd brytyjshi podejmie jakieś krohi zapobiegawcze prze
c:wko co raz zuchu:alej podnoszącym głowę - duchowym spadkobiercom 
Hitlera i Himmlera. 

B. D. 

kosr1owego. Okazaro su;; bowiem, ze I wymki w walce o Jakosc. I 
~ wielu za~ła?~ch w bieżącym mie-

1 
_ Uważam, że chcic~, .to móc. My 

s1ąc.~ p_lan 1los~1owy_ uległ p_ewnem~ 

1 

chcemy dobrze pracowac 1 dlatego bę z 
ob~~zenm. Nalez~ w1~c \~Z~oc CZUJ· dziemy produkować coraz lep;>ZY to- I 
nosc na ty1n odcmku 1 <lązyc do tego, 

1 
war - mówi tow. Strzelbicka z j 

aby ilość produkcji szla w par.r.e z PZPB Nr 4, która pracuje na 32-ch Tk k k I k 
jakością. Towarzysze mówili także krosnach. OCZ j 5 Ufecznie WO CZQ 0 iO OŚĆ 

Produkc ja PZPB 
każd~ n dn~em coraz 

o koniec:mości przywiązania robotni- _ Nie J'estem cudotwórcą, produ- 0 k" ik N Tk i p 
ka do jego zakładu pracy, 0 uczynie- o 1erown· a owej aln ZPB madzenie. Kierownik tkalni, majster 
niu z fabryki miejsca zadowolenia i kując od szeregu już lat towar wyso- Nr 3 zgłaszają się dwie tkaczki: tow. brakarski i jeden z tkaczy. W tej 
-radości. kiej jakości - mówi tow. Gryś tow. Maria Fijałkowska i Maria W le· chwili przeciągana jest ogromna sztu 

z PZPB Nr 9, którego zespół osiąg- czorek. Postanawiają one przystąpić ka towaru o długości 235 m. Powinny 
Narada przyniosła jak najlepsze nął ponad 60 procent extry. Tow. do zespołu konkursowego. Wyjmują być z tego zrobione dwie sztuki. Cóż, 

rezultaty. Wykazała, że robotnicy na Chrapkiewicz, dyrektor naczelny z kieszeni 7 kartek , otrzymanych od kiedy tkacze przeoczyli znak i tym 
si naprawdę przeżywają. głęboko za. „dziewiątki", oświadcza, że zakłady brakarzy w ciągu kilku ostatnich dni. samym zdyskwalifikowali tkaninę. 
gadnienie poprawy jakości produk· jego dążą do tego, aby zdobyć TY- !:'a kartkach tych jest wyraźnie na- Prócz tego popełnili jeszcze jeden za 
cji. Wykazała wiele niedociągni~ć i TUŁ FA BRYKI N AJWYżSZEJ JA. pisane, że wyprcdukowały 7 sztuk sadniczy błąd. Oto przez całą dłu
sposoby usunięcie. ich. Wniosła o- KOśCI. To jest ambicją całej zało- cxtry. I to dopiero od dnia 9 wrze- gość sztuki przebiegają dwie źle na· 
grom pomysłów i spostrzeżeń, które gi, Rady Zakładowej i Organizacji &nia. wleczone nitki. Skutkiem tego cała 
zarówno Centralnemu Zarządowi, jak Podstawowej. - Od 1 września nie miałam ani sztuka jest brakiem. A szkoda, że 
i Związk9'wi Zawodowemu Włóknia- jednej sztuki extra - mówi tow. Fi- tkacze zepsuli tyle metrów towar1L 
rzy oraz Redakcji „Głosu" pomogą p t • b Jałkowska - ale przykro mi się zro- Prawda, że pracując na 6 krosnach 
\V ich dalszych wysiłkach, zmierzają- race grup par y1nyc bilo, gdy słyszałam, że coraz to in- trzeba pilr..ować wszystkich 6 sztuk 
cych do podniesienia jakości produk- i związkowych na tkaczka otrzymuje od brakarza i czasami można jakiś drobny błąd 
cji. . . . . .. I km tkę, zaświadczającą o wyproduko- przeoczyć. Lecz ta sztuka była taka 

' Nowy regulamin p rzedm1ote~ o~yw1oneJ dyskUSJl b~- ! "'.ani1;1 przez nią extry. Postanowiłam duźa, źe nie może być mowy o tym, 
ło .zaga.dmeme pracy grup pa~ty J·. I rowmez zabrać się energicznie do pra aby tkacze nie. ząuważyli błędu. Po 

działa nych 1 związko,~ych. · Z wyp_owiedzi •cy. Na rezultaty nie czekałam długo postu zwlekali z przeciągnięciem ni· 
towarzyszy wynikał?, te w Wic_lu z.a-

1 
- ot, patrzcie na kartki , wyprodu- ci i oglądali się jeden na drugiegri, 

N aradę zagaił przedstawiciel Re- kładach grupy te me przystąpiły Je· kowałam już 7 sztuk bezbłędnego to- w rezultacie wyprodukowali 235 m 
dakcji „Głosu". Następnie refe- szcze do działania. Towarzysze ape- waru. braku. 

rent współzawodnictwa Zw. Zaw. Wł. lowali do Związków Zawodowych i * '* ,;, 
M ' · d ł · h · · od Walka z brakoróbstwem J'est po· tow. uc osw1a czy , ze c oc1az organizacJ'i podstawowych o pomoc w Podchodzimy do zespołu, kto'ry 

dł . . stawiona w PZPB Nt 3 bardzo ostro. 
niedawna dopiero wsze w zyc1e no- kampanii jakościowej. przygotowu1·e się do konkursu 

1
-uz' od R d z kł d · 

. . . . a a a a owa i organizacja prtyj-
wy regulamm, to JUZ mozna zauwa- Dużo ciekawych informacji wniosła 1 września . Są to tkaczki na sześciu na śledzą 1pilnie cyfry produkcji z po 
żyć znaczną poprawę jakości tkanin. do dyskusji wypowiedź szefa działu k1os.nach: tow. tow. Mamrotowa, Ku· szczególnych oddziałów i natych
Robotnicy łódzcy, którzy nie wiedzie- tkalni z CZPB, tow. Kowilskiego . . ba 1. ~z~ycer. I znów, przeglądając miast interweni11ią, gdy w jakimś od 
li dotychczas, co to jest extra-prima, Wykazał on, że aczkolwiek przędzal- 1 wyniki ich pracy widzimy, że począt dziale nie wszystko dzieje się należy 
produkują jej obecnie z każdym nie nasze nie pracują jeszcze tak, jak k~W:0 ~yły go:sze, lecz teraz popra- cie. Re.zultaty są już widoczne. Pod-

1 dniem coraz więcej. należy, to jednak z tej właśnie lódz- '\nag się z k~zdym ~iem. W pierw- czas, gdy w pierwszych dniach wrze· 
Tow. Rogowski, majster z PZPB kiej przędzy śląskie fabryki wyrabia· szym tygodniu zespoł wyproduko- śnia tkalnia oddawała przeciętnie od 

Nr 3 twierdzi, że dzięki nowemu re- ły dotychczas do 90 procent primy. w~ł tylko 4 procent extry, w drugim 3-·4 sztuk extra na dzień, to obecnie 
gulaminowi oddział przygotowawczy Tow. Kowalski podkreślił także ko- osiągną~ n~gl~ 60 procent. liczba ich dochodzi do 70 sztuk. Bra· 
tkalni także zaczyna inaczej praco· nieczno.3ć ustawicznego szkolenia tka - .Widac, ze oddz~a~y naszych za- ki zmniejszają się wy da tnie. w pierw 
wać, że tkalnia otrzymuje obecnie czy i majstrów. Oświadczył, że Cen- kładow rozpo~zę~y .Juz harmonijną szych dniach września na 100 m tka
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow- tralny Zarząd dążyć będzie do typi- :'spółpracę, widac, ze osnowa nasza niny zdarzało się przeciętnie 10,3 hłę 
ski mówił o tym, że majstrowie i sa- zacji zakładów w celu ułatwienia pra 1 "."ą~ek są z każdym dniem lepsze - dów. Ohecnie cyfra ta spadła do 3,5. 
!owi powinni otaczać specjalną opie- cy robotnikom i kierownictwu. W mowi tow. Mamrotowa. J est nr.dzi eja, że produkcja _PZPB 
ką zespoły najwyższej jakości. dziedzinie walki o jakość Centralny * „;, * . Nr 3 ulegać będzie dalszej sta łej po· 

Tow. Wacław Majewski, jeden z Zarząd wzmoże kontrolę międzyope- Przy tablicy brakarskiej małe zgro- prawie. M. s. 
naJ'lepszych tkaczy ,,bawełnianeJ· J'e- racyjną i położy duży nacisk na N . k d . f. b . 

k~1 • tk · · t · asi orespon enci a rlJczni TJl.S"'ą dynki", oświadcza: sz ·y.eme aczy 1 ma1s row. .., 

- Dążeniem mym jest produirn- Przedstawiciel Związku Zawodowe- J k b t . w , I k " K . . k; m d " 
wać tylko extrę. Będę się starał po- go Włókniarzy, odpowiadając na za- a ro o Di CY " o czan I i '' s1ąz ,_IW rn zy 
kazać wraz z mym zespołem, że moż· rzuty w sprawie braku aktywności 
na produkować dobry towar nawet grup związkowych, apelował dri kie- ohd~rowałi p~ brater§kU wieś N jed rzew 
przy pewnych bł~dach w przędzy. rownictwa zakładów o udzielenie po

Psychoza 
mocy referentom współzawodnictwa 
i roztoczenie opieki nad ruchem 
współzawodnictwa. 

„złej przęd~v" O żywy i ustawiczny kontakt z na-

p odobnego zdania jest również dy- szą gazetą prosili zebranych przed
rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze- stawiciele „Głosu". 

lest. Słusznie zauważył on, żą w tkal • • • 
niach panuje psychoza „złej przędzy". p óźnym .wieczorem zakończyła. się 
Psychoza często niesłuszna, czego do- narada. Po zadowolonym wyra
\'1-iodły wyniki pracy zespołów naj-
wyższej jakości. z tej samej przędzy zie twarzy uczestników narady moż
jeden tkacz produkuje extrę i primę, na było wnioskować, że wynieśli z 
a drugi• - sekundę i braki . .Mówiąc niej wiele korzyści. Wypowiedzieli tu 
o. koniecznośc~ , ustawicz.nego szl~ole- I taj to co mieli na sercu, dowiedzieli 
ma pracowmkow tkalm, opowiada I . : . · 
tow. Szelest, jak on sam prowadzi to się wielu ciekawych spr aw, na kto-
szkolenie w „bawełnianej dwójce". re dotychczas w pracy swej nie ZW'ł"a 

_ Przy tablicy błędów wyjaśniam cali uwagi. Zrozumieli, że g azeta 
tkaczom i majstrom, w jaki sposób robotnicza nie tylko notuje wszyst
należy unikać tych błędów. Prowa- ko to co się w fabrykach dzieje ale 
dzę ich często .d? wykończalni i ta:n bierz~ też żywy udział w ich ży~iu i 
w gotowym JUZ towa1·ze pokazuJe . , , 
tkaczom ich błędy. w ich walce o lepszą przyszłosc. 

Kłopoty tł5aczy 

Podczas dyskusji wychodzą na jaw 
najrozmaitsze nawet drobne kłopo 

ty tkaczy. Tow. Balcerzak z PZPB nr 7 
- który pierwszy zorganizował ze
spół konkursowy, narzeka na brak 
środków do wywabiania plam. Tow. 
Buławska z PZPB Ni· 9 skarży się 
na złą jako§ć przędzy. 

Z wypowiedzi majstrów wynika, że 
dużą przeszkodę stanowi brak odpo
wiednich części zamiennych. Jednak 
wszystkie te trudności maleją wobec 
zdPcydowanej postawy robotników, 
którzy vostanawiaja mimo takich czy 

Czuli się tu zupełnie pewnie i swo
bodnie. żegnali się z nami wyraża
jąc nadzieję, że narada ta nie będzie 
ostatnia. Walka o jakość dopiero się 

rozpoczęł&. Wiele zagadnień stanie 
jeszcze przed robotnikami, majstra
mi i kierownikami w ciągu najbliż

,;'zych miesięcy. 
· Trad)'cja narad zespołów przodow
niczych zostanie utrzymana. w naszej 
redakcji. Z prpwdziwą radością wi
tać będziemy jak najczęściej naszych 
przodowników w lokalu redakcji 
-Głos1 ·'. śsam) 

Podczas jednego z ~yjazdów do 
naszej podopieczne j wsi Nicdrzewa 
dowiedzie li śmy się z rozmów z mło
d z ieżą wiejską , że pragną oni mieć 
własną ~ibliotekę, z które j mogliby 
korzystac podczas długich wieczorów 
zimowych. 
Młodzie ~ wzię ła sobie tę sprawę do 

sc,·1 a i posta nowiła przyjść 
z pomocą kolegom wiejskim i uzyskać 
dla nich bibliotekę, która nie tyl ko dała 
by rozrywkę, ale zaspo koiła równie ż 
ich głód książk i i wiedzy. 

Po d ł ugich naradach postanowiono 
?:W róc i ć sip z tym do starszy: h, to 
Je~t ~o. Pcdstawowe j Organizacji Par. 
ty JnCJ ! Rady Zak ła dowej. 1 okazało 
s i ę , że slarsi nie tylko poradzi li, ale 
nawet wydatnie pomogli. Po wspól. 
nym zebraniu za pośrednictwem fa
brycznego radia , zaapelowano do za. 
~ogi o sk ł ada n ie ofiar w pos taci ksią. 
zek dla podopieczne j wsi. Apel nie 
pozos ta ł bez echa. Codziennie wpły
wa ło po kilka książek . Wkrótce zgro. 
m11dzono taką li czbę ksi ąbk , która 
przekr,oczył a najśmie l sze oczekiwania. 
Lecz wiele ks i ążek miało zniszczone 
bardzo okł ad k i. I tu pośpieszy ła z po 

mocą Podstawowa Organizacja Par
tyjna, która zwróciła się do towarzy 
szy i „J(siąż k i i Wiedzy", a po kilku 
dniach wszystkie książki lśn iły nowy. 
mi ok ł a i kami. Trzeba zaznaczyć, że 
tow. tow. z „Ksią żki i Wiedzy" niespo 
dziankę tę zrobili nam zupełnie bez. 
interesownie i po godzinach pracy. Po 
spo rządzeniu książki inwentarzowej, 
szafy biblioteczne i oraz kartoteki po. 
jechaliśmy do wsi Niedrzew i przeka. 
zali śniy ten śliczny dar młodzieży 
wiejskiej 
Radość iaka zapan owała nie tylko 

wśrćd młod zieży ale i starszych gos. 
podarzy jes t .wprost trudna do opisa. 
nia. 
Pragnęlibyśmy, aby młod zież innycli 

zakła dów poszła w nasze śl ady i po. 
dobnie reali zowflła sojusz robotniczo. 
chłopski. 

Jednocześnie składamy na tym miej 
scu szczere prole tariackie podziękowa 
nie towarzyszo m z „Książ ki i Wiedzy" 
ora z ca łe j za łodze „Wólczanki" za o. 
fiarowane k siążkl. 

Saar A. 
Korespondent fab r. z „Wólczanki'' 

Z żvcia n aszvcb ZakJ. P racv 

Za~łady Weigla oczyszczają podwórze 
Podwórze w zakładach „Weig· 

ta" przedstawiało dotychczas ża· 
łosny widok. Zat'U"asowane b yło 
różnymi s:crzyniami i pakami, po 
środku stały walące się budy. O· 
hecnie załoga fabry ki przys tąpi
ła en,,. rgicznie .do oczyszczenia te 
renu fabryczneao. .Wszvstkie 

skrzynie umieszczone będ ą w jed 
ne j , specja lnie n a to p rzezn acza· 
n e j sa li. Walące się komórki zo· 
staną zburzone. N a r eszcie można 
będzie poruszać się sw obodnie po 
tak nie wielk im przecież, podwó• 
rzu zakładów „Weiata"~ 

„ 
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Mieszkam przy ui. Nawrot 27 l 
nazywam się Pinokio. Jestem tea
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci a więc teatrem społecznym. 
Urodziłem się 1 czerwca 1946 r. 

więc skończyłem już trzy Jata. W 
okresie trzech lat mego istnienia, 
wystawiłem dla dzieci miasta Ło
dzi i okolicy 8 sztuk, a sztuki te 
oglądało tysiące dziecJ. W czasie 
wakacyj letnich wyjeżdżałem czę
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiącu sierpniu wybra
łem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chełmie, gdzie gra
łem sztukę która nazywa się tak 
samo jak ja „Pinokio". Tę samą 
sztukę grałem 4 razy na uroczysto 
ści rozpoczęcia roku szkolnego. 

Widowiska te dzieci oglądały bez 
płatnie. Obecnie gram prawie co· 
dziennie na zamówienie. Niedziel 
ne widowiska otwarte, to znaczy 
dla wszystkich. rozpoczynam dnia 
11 września sztuką „Wilk, Koza, 
Koźlęta" - J. Grabowskiego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polsko-radzieckiej, będę grał sztu 
kę G. Matwiejewa pt. ,,Czarodziej 
ski Kalosz'.' Sztukę tę zgłosiłem 
do Festiwalu Sztuk Radzieckich W 
Jiis_topadzie dam . premierę sztuki 
,,Nowe szaty Króla" napisanej 
przez Al. Maliszewskiego według 
bajki Andersena. W miesiącach 

zimowych będę grał ba1kę ,,Hrsto 
ria cała o niebieskich migdałach" 
r Do czerwca 1950 roku chcę dać 
dzieciom trzv nowe sztuki. 

Po porozumieniu się z moim 
młodszvm kolegą „Arlekinem'' z 
ul. Piotrkowskiej 152, który już o 
sobie mówił z wami doszliśmy do 
wnfoslm że bvJobv dobrze aby po 
znały nas dzieci innych miast wo 
jewódzlwa łódzkiego. Postanowili 
śmy co pewien czas do nich jeź
dzie na zmianę raz ja, druni raz 
„Arlekin". • Zapomni alem wam 
jeszcze powiedzieć, że interesują· 
się mną nie tylko dzieci. Odwie
dzają mnie rokże dorośli. W ubie 
głym s.ezonie przyjmowałem kilka 
lC!Zy gośr;; z zagranicy, a nawet 
tuk sławnych lalkarzy jak Obrnz 
~ow i Skupa. Jyle nowiedział 

o sobie „Pinokio'' 
A teraz kolei na was dzieci, czy 

tel1nicy Promyka. Odwiedzc1e swe
go przyjaciela „Pinokio'' i naptsz
cie co o nim myślicie. 

- Chwileczkę - prosił Woło
dia - chwileczkę.„ j!i zaraz. Jak
że to?.„ 

- Siadaj, Bessonow - powie
działa nauczycielka. 
Wołodia położył kredę i nic nie 

mówiąc wrócił na swoje miejsce. 
- Widzieliście? - zwrócił się 

do klasy. - Z jakie pięć minut 
stałem koło deski i całą dwójkę 
zarobiłem! 

- Tak - powiedziała Elizawe
ta Iwanowna odrywając się od 
dziennlka. - Jednym słowem -
jakby piórko zdmuchnął. 
Długo śm'ano się z Wołodii. 

Śmiała się i Elizaweta Iwanowna, 
i sam Wołodia. I nawet nowa się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to n:e bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panii, a naprawdę raczej chce jej 
się płakać, nie śmiać. 

Zrozumida to Liza spQjrzaw
szy na nią i pierwsza przestała 

się śmiać. 
Podczas pauzy, w korytarzu 

przy kotle do wody zebrało się 
kilka dziewczyn~k. 

- Wiecie, dziewczyny - powie 
działa Liza Kumaczowa - ja chcę 
pomówić z Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej.„ 
żeby nie była dla niej taka suro
wa. Przecież ona n;e wie, że Mo
rozową spotkało takie nieszczęś
cie„. 

- Chodźmy, pomówimy z nią 
- zaproponowała Szumlińska. I 
dz:ewczyny całą gromadą pobieg
ły do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

- Z Londynu do Berlina wszy
stkiego półtorej godziny lotu -
mówa wysoki i chudy jak Donki
szot nauczyciel geografii, Famu
sow. 

,..- A do HamburJi!a? Do Ham• 

Nr 25~ 

ACIUŚ 
~ 

n••••••••••••••••••••••••••••••••· 
: L. PanteleieUJ Tłum. Helena Bobińska : 

- Elizaweto Iwanowna - za
częła Liza występując naprzód 
- myśmy chciały„. to jest.„ my 
chcemy pomówić o Wali Morozo
wej„. 

"' '* * 

i NOWA! • • - No, więc„. - powiedziała 
nauczycielka odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

Słońce przewędrowało już tta
wał nieba, kiedy drużyna Maciu• 
sia zebrała się przed słomianll 

strzechą krytym stoiskiem, ze : {Ciąg dalszy) ; 
sprzedażą ki.;iążek . ••••••••••••••••••••••••••••••••• - Pani wie„. przecież jej oj

łała. - Tu dziewczynki do pam ciec„. 
Dwuszereg! Odlicz! Nikogo 

brakuje. 
nie 

burga ile? - dopytywała się rudo 
włosa Maria Wasiljewna z czwar~ 
tej A. 

Liza Kumaczowa zakaszlała 
głośno. 

- Czego chcecie, dziewczynki? 
- spytała Maria Wasiljewna, od-
rywając s:ę od .mapy. , 

- Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? - spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzen:em porozu
miała się z obecnyml i wskazała 
głową sąsiedni pokój. 

Ęlizaweto Iw.anowno! - zawo-

przyszły! - Tak, tak, dziewczynki 
ł Dzisiaj doko11czyliśmy naszli 

Elizaweta Iwanowna sta a przy przerwała jej Elizaweta Iwanow-
oknie. Kiedy Liza i jej koleżanki na - wiem o tyrri. Morozowa cier pracę - mówi drnżynowy. - W 
weszły do pokoju, odwróciła się pi bardzo. I to dobrze, że tak się lipcu, na obozie pracowaliśmy 
szybko, podeszła do stołu i pachy o nią troszczycie. Nie trzeba tyl- przy żniwach. dziś, na dożynkach 
lila się nad kupą zeszytów. ko, abyście jej dały odczuć, że ją pokazaliśmy jej wyniki. 

_ o co chodzi? _ spytała. żałujecie, że jest nieszczęśliwsza Nadal pomożemy wsi, ile nam 
Dziewczynki spostrzegły, że od innych. Bardzo jest chorowita 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- i słaba. W sierpniu przeszła dyfte sił starczy - zakończył drużyno• 
ką. - Czego chcec;e? - powtó-1 ryt. Trzeba, aby jak najmniej wy. „Czuwaj drużyna I" - „Czu• 
rzyła przerzucając uważnie stro- myślała o swoim zmartwieniu. Te waj!'' - odkrzyknęli mocno chłop 
nic~ zeszytu i w coś się tam wpa raz nie pora wiele myśleć o sobie. cy, ale najgłośniej, to słychać by-
truJąc. (D. c. n.). ło Maciusia. 

JACUSIO-WY ·auDZJrK 

Rrrrlll - 7 ranol 
Jacuś śpL 

Ojej! Już 9-tal 
Znów s1e soóźnie do szkoły. 

No, jutro na pewnl> budzik nie po· 
zwoU mi zasoać. 

• 

Buml Bum! BumJ 
7-mal Wstawać1 
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Kronika Pabianic • e Poprawa warunków pracy robotników Zbyt m_ałe zai teresowa 
pracą kół saQ1oksztalceniowych w PZP·B 

Gmach przy ul. Kilińskiego zostanie 
wkrótce ukończony 

Niedawno w świetlicy PZPB zo 
stały zorganizowane koła samo
kształceniow·e dla ro])otników fa_ 
btyki. Koła te objęły szerokim 
wachlarzem zagadnien;a technicz 
ne, przyrodnicze, socjo1ogiczne. 
Powstały działy marksistowski, 
humanistyczny. języków obcych 
itd. Jak dotąd jednak załoga fa 

KOMU WINSZUJEMY bryki przejaw:a bardzo nikłe za-
Wtorck. dnia 20 wrzeenia 11J4:D r. interesowanie sprawą samokształ 

ceni a. Dziś: Marty 

WAŻNI~JSZE TELEFONY 
O Straż Pożarna 

63 Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 

112 P.C.K. 
10 Pogotowie Ub. Społeczn. 
·91 - Dworzec Kolejowy 

213 - Telegraf 
4 - PZPR 

23 PZPB 
143 Zarząd Miej.ski ZMP. 

6 Kom. „Służby Polsce". 

KIN A: 
· Kino „Robotn'k" wyświetla 

film produkcji :francuskiej pt. -
„Nieznany Spiewak". 

Np. na język rosyjski zapisało 
się dotąd zaledwie 10 osób, do u
ruchomien'.a zaś choćby jednej 
klasy potrzeba conajmniej 20 zgło 
szeń. Dodać trzeba jeszcze, że 
projektuje się zorganizowanie 
sprcjalnej klasy dla zaawansowa
nych i początkujących. Prawie 
że nie ma zgłosze11. do kół: przy
rodniczego. humanistycznego i te 
chnicznego. Przecież niewątpli
wie każdy z robotników fabry·,;, 
ma jakieś określone za 'ntereso
wanie, a właśnie koła samokształ 
ceniowe są pomyślane jako pomoc 
w uzyskiwaniu potr?.ebnych wia
domości, w usuwaniu wąt;pl iwo
ści i błędów wynikłych z braku 
odpowiedniee;o wykształcenia. P /1 
cą kół s:nnokształceniowych będą 
kierować specjaliści w poszcze
gólnych dziedzinach w :edzy. 

Kino „Polonia" wyświetla f ilm Należy się dziwić dlaczego nie . 
produkcji wł-oskiej - „Tragiczny j ma zołoszeń do kola techniczn" 
Pościg". 0

• • • • , „ 
go. NieJeden z robotmkow mogł 

Red keja „Głosu 
Armii Czerwonej 

by w dysk1.1sj! toczącej się na ze
Pablan!c": braniu kola uzyskać cenne facho-

19, tel. 28? we wiadorności, zdobyć wskazów
ki, .które mogły by okazać się cen 

ną pomocą przy wykonywaniu pra 
cy zawodowej. Niejeden ślusarz 
czy mechanik od dawna nosi s:ę 
z zamiarem dokonania jakiego; 
ulepszenia, natrafia jednak na tru 
dności, czy to w dokonaniu t:i;ud
nych, skompl.kowanych obliczeń , 
czy też nie może rozwiązać pro~ 

blemu czysto technicznego. 
Otóż projekty ulepszeń mogły 

by być również dyskutowane na 
kole technicznym, potrzebnych 
wyliczeń dokonali by fachowcy. 
W ten sposób w pracy swej racj-o
nalizatorzy uzyskaliby potrzebną 
pomoc i radę. 

Poprawa bytu klasy robotniczej 
to nie tylko realny wzrost płacy 
zarobkowej, WZl'Ost siły nabywczej 
robctnika. Podnoszenie się pozio
mu żyej,a wyrażać się może rów
nież w korzystaniu z szeregu urzą
dzeń o charakterze czysto socjal
nym. Np. jest jasne, że lepiej się 

wiedzie robotnikowi, że lepiej mu 
s i ę pracuje, jeśli ma pod bokiem 

Dlaczego ZMP-o'\Vcy z PZPB 
nie udzielają się w pracy świetlicowej 

Koła oddz '. ałowe Zl'AP przy 
PZPB, pracy świetlicowej się nie 
udzielają. Nie wpływa na zmia
nę tego stanowiska nacisk ze stro 
ny k'erownictwa świetlicy. Mło
dzieżowcy w świetlicy nie pracu
ją. 

MiałO' to ulec zmianie, po nie· 
dawno odbytym wspólnym zebr: 
niu, ZMP-owców i działaczy spo
łecznych PZPB. Wówczas ZMP
owcy solennie zapewniali, że od
tąd w.szystko s i ę zmieni, że wresz 
cie ZMP-owcy zaczną korzystać 
ze świetlicy, potworzą własne sek 
cje, rozpoczną pracę wychowaw
czo-oświatową itd. Wkrótce p-o 
tym kiedy tworzono chór miesza
ny 66 ZMP-owców wypełniło de. 
klarację zgłaszając swój udział w 
chórze. Ale skończyło s i ę nieste
ty na podpisaniu deklaracji. W 
ubie,'.{łym tygodniu bowiem, ki€
dy wyznaczono próbę chóru nie 
zjawił s ' ę zaden z ZMP-owców, do 
słownie na 66-ciu nie przyszedł 

nikt. Oczywiście, nie trzeba tłu
maczyć, jak podobne zachowanie 
dezorganizuje pracę świetlicową, 
jak· utrudnia umasowienie sekcji 
i podniesienie życia świetlicy na 
wyższy poziom. 
Należałoby się spodziewać, że 

właśn;e młodzież ZMP-owska bę
dzie kierować życiem świetlicy, 
nadawać jej ton, ustalać kierunek 
pracy. Tak jak w wielu innych 
świetl i cach fabrycznych w Pabia
nicach nie widzimy tego w PZPB, 
które liczą właśnie największą 
ilość ZMP-owców, i posiadają wy 

robiony aktyw młodzieżowy. 
Niedawno w PZPB dokonano 

wyboru nowego Zarządu Fabrycz 
nego ZMP. Spodziewamy się, 
że nowy zarząd potrafi nawiązać 
właściwą współpracę m!~zy mło 
dzieżą a kierownictwem świetlicy. 
Im współpraca ta będzie lepsza i 
ściślejsza tym więcej jest szans 
wysunięcia się świetlicy przy 
PZPB w Pabianicach na czołowe 
miejsce w województwie. Swie
tlica PZPB ma bowiem wszelkie 
dane by być wzorcową, przodują
cą świetlicą. 

Wielki koncert w Pabianicach 
Znany zespół orkiestralny 

Związku Zawodowego Muzy
ków w Pabianicach, wystąpi :-ia 
koncerc:e organizowanym pr::cz 
Miejski Komitet Funduszu Od
budowy \Varszawy. Impreza ta 

Z · 1egłości we wpłatach na Centralny Dom 

odbędzie się w czwartek dnia 22 
września o god::. 10. wieczorem 
w sali Kina „Robotnik". Kon
cert uzupełniony zostanie wystę 
parni tercetll wokalnego „One 
Same" oraz solistki Krystyny 
Nycówny. Program koncertu 
zawiera najnows::y repertuar 
Związku Zawodowego Muzy
ków. Koncert czwartkowy bę
dzie w całym tego słowa znacze 
niu imprezą rozrywkową. 

Akcja wpłacania zadeklarowa
nych sum na budowę Centralnego 
Domu dobiega końca. W paź

dziern iku mają wpłynąć wszy~
kie zadeklarowane kwoty. Po
został więc właściwie jeszcze je
den miesiąc do ostatecznego za~ 
kończen·a akcji. Czy jednak 
wszystk~e podstawo\ve organiza
cje partyjne, i grupy partyjne wy 
wiążą s:ę z zadań, czy na czas 
przekażą wszystkie kwoty? 

W Pabianicach istnieją organi
zacje partyjne, które jui wpła
c:ły wszystkie zadeklarowane kwo 
ty, są jednak 'równ' eż inhe, które 
zalegają jeszcze ze znacznymi su 
mami. Do takich należy orga
nizacja .partyjna w PZPB. To
warzysze z PZPB zadeklarowali 
1.659.110 zł. Wpłacili jednak do
tychczas zaledwie 1.387.960 zł to 
jest 82 procent sumy zadeklaro
wanej. 

Oczywiśc'e nie wszystkie pod~ 
stawowe organizacje partyjn~ w 
PZPB mają · jednakowe zaległości. 
Nielepiej przedstawia się ta spra
wa w tkalni centralnej. Zmiana 
I-sza, z sumy zadeklarowanej 
110.900 zł, wpł::icila dotychczas tyl 
ko 35.500 zł. Zmiana II~ga na t.ej 
tkaln · z sumy zadeklarowanej 
95.550 zł wpłaciła 28.000 zł. Jesz
cze gor zej spisali się tov,rarzy,sze 
zatrudnieni w administracji. Pod 

Za ku ńczenia kursu 
czeladniczego 

w fabryce żarówek 
Od r:iku już trwają czdadniu:e 

kursy dla mechaników i brygadie
rów oudz al : wych w pabianickiej 
fabryce żarówek. Kursy 1.-2 były 
prcwadzcne przez pcn.:on::l 1 2~h
niczny, zatrudniony w fabryc::. 
Egzaminy końcowe tnk z zagad
nień t r; orctycznych jak z pracy 
pra!;:t~1czń :d m:iJą si~ odbyć 26-go 
wrz:śnio. . D:> egzaminów dopu::; : .. 
czono 32 ucz::stników kursu. 

O.głoszenia drobne 

ZGUBIONO kartę RKU Pabianice 
na nazw;sko Krupiński Wincenty, 
Zduńska Wek.. 23•lk 

ZGUBIONO dowód oso·bisty, lrni;!: 
liec>kę Zw. na nazwisk:> żóraw!lki 
Jan. Wola Zaradzyńska. 2351~ 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
legit. fabryczną na nazwisko Ry·
bicki Ignacy, PabiaPice. 236k 

ZGUBIONO legit, PośrednicLwo 

należy jak najszybciej likwidować 
stawowa organ[zacja partyjna ad 
ministracji zadeklarowała 159.000 
zł dotychczas jednak wpłynęło 
48.000 zł. Zachodzi pytanie jak 
poszczególne podstawowe organi
zacje wywiążą się z trudnego o-

81blioteko Miejska 
otwarta codziennie 
Zarząd Miejski pragnąc udogod

nić każdemu mieszka1'icowi Pao;a_ 
11i" wypożyczame książek, zarzą
dził w tych dnitich, że Biblioteka 
Miej -· ka będzie otwarta: w ponie-
<lzialki, .środy i piątki w godz. 
od 13-ej do 18-ej, we wtorki, 
r:zwariki 'i soboty w godz. od 8 do 
l3-tej. 

. 

hecnie zadania zapłacenia wszyst 
kich pozostałych sum w ciągu paź 
dziernika. 

Pomijamy tutaj już sprawę zu
pe·łnie niewłaściwego stylu pra
cy tych podstawowych organiza
cji partyjnych skoro dopuszczono 
do narośnięcia tak poważnych za 
ległości. Wypada jednak by za
stanowiono się obecnie nad tym 
w jaki sposób w ciągu październi
ka te podstawowe organizacje wy 
wiążą się z ciążącego na nich za
dania definitywnego zakończenia 
całej akcji. Aby brakujące sumy 
zebrać , potrzebny jest wysiłek ('.41 

tego aktywu fabrycznego. q;etel
na współpraca wszystkich towa
rzyszy. Trzeba na najbliższych 
zebraniach podstawowych organi 
zacji i grup partyjnych przy 

ZE SPORTU 

PZPB 1postawić to zagadnienie w 
całej ostrości. Nie może być w 
PZPB towarzyszy, którzy nie wy 
pełniają tak podstawowego obo
wiązku członka partii, jak płace
nie składek czy zbieranie sum n.a 
cele partyjne. (B) 

Organizacje śpiewacze 
zostan·ą połączone 

W Pabianicach Lstnieje wiele or· 
ganirtacji i zespołów śpiewaczych. 
Zespoły te dotychczas rozrzucone 
po całym mie.ście zostaną skoma
sowane w jednym lokalu przy ul. 
Złotej. Dzięki temu miasto uzyskr.. 
szereg izb mieszkalnych, dotąd zaj_ 
mowanych przez wspomniane ze
społy. 

O tym, że Pabianice ma.i~ 
zbyt mało dobrych imprez mó· 
wiło się i pisało często. Głów· 
nym tego powodem jest brak 
odpowiedniej sali. Dlatego kon 
cert czwartkowy wzbudza już 
obecnie wielkie zainteresowa· 
nie. Organizatorzy pragnąc uła
twić zaopatrzenie się w bilety 
uruchomią w początb.ch przy
szłego tygodnia ich przedsprzc· 
daż, · apelują jednocześnie do 
wszystkich tych obywatel~, kró 
rzy pragną wziąć w konccrc:ir 
udział, ażeby zaopatrywali ~i~ 
w bilety właśnie w przcdsprze 
daży, koncert bowiem nie bę 
dzie powtórzony. 

ZZK Oslrov· a - PTC Gwardia 3:2 (1:1) 
Niedzielny mecz o mistrzostwo 

II- Ligi Pa1'istwowej rozegrany w 
Pab·anicach m' ędzy drużynami: 
Ostrow:a - Gw ard,a Pabianice, 
zako!1czył się zwycięstwem goścl 
w stosunku 3 :2 . a tym samym u
tratą przez pab:·a ni czan cc. ::ych 
dwóch punktów. 

Spntkan'e utrudnione było zły
mi warunkami atmosferycznym:, 
bowiem podczas trwania zawodów 
mżył drobny deszczyk, wskutek 
czego i teren i piłka były oślizgłe. 

.. N:ew:nny·' deszczyk stał s'ę 
1,rzyczyną wielu pomyłek , niepo
rozumief1 i j:ik to s · ę popularnie yv 
i:norcie określa, k:ksów . 

P crwsza cz~ść m eczu n ·e zapo
wi adała pora:'..kt PTC „Gwardit" . 
Atak clrui yny pahianick :c,; gościł 
czc;śc 'cj pcd hramlrn przec 'wnika, 
:1 sytuacje podbramkowe nos iły w 
sob!e wielokrotnie znrodek goala. 
N:cstcty, nie bylo wśród n aszPj 
drużyny ani j~dncgo strzelca, zdol 
nego wykorzystać nadarzające s ;« 
okazje. P. łka n :ezmiennie stawała 
się łupem bramkarza, bądź wędro 
wal.a za l i nię autowa,. Dwie bram
ki zdobyte przez PTC Gward~ę. 
nie były dz ;ełcm komb nacji i wy
pracowan:a. Jctina s trzelona zosta
ła z rzutu karne1rn, druga z rzutu 
•Yolnego. NRtomia&i szereg napraw 
Ję wypruco•\·anyc:h oozycji z1\przu 
pc:.szczono beznadz cjnic. 

„Ostrowia" w p~crwszej faz :e 
og1·aniczyła się do k:lkunastu wy
padów na bramkę PTC. Z czasem 
jednak zdobywała coraz więcej te 
t cm1 i stała się groźną. 

podbramkowych padł w 26 minu- wia" zdobywając dalsze dwie 
cie bramkarz PTC Kmieć, którego bramki. Strzelcami byli: lewy łącz 
od tej chwili, już do końca ze.wo- nik Sikora i prawoskrzydłowy Ko 
dów, zastąp] Zuber. W 39 m:nucie l.odziejczyk. Dop 'ero na kilkanaś
i łHdnego podan~a „prawoskrzydło cie minut przed końcem w druży
wego", środkowy napastn:k gości, nę PTC wstępuje nowy duch. Na
Młynarek, nieuchronnie łfldujc pił stępuje ponowny żywiołowy atak 
kc: do siatki, zdobywając tym sa- na bramkę przeciwn;ka i znów wy 
mym dla swych barw prowadze- twarzają się groźne dla Ostrowii 
n 'e. Wyrównane padło na kilka sytuacje ... i znów w drużynie PTC 
minut przed przerwą ~ podykto- brak strzelca. Na szczęście Stusio 
wany rzut karny pewnie zamienił z rzutu wolnego, pięknym, długim 
na bramkę Zawada. strzałem zdobywa dla Pabianic 

Po zmianie stron pabianiczanie drugą i ostatnią bramkę dnia. 
n;e dotrzymali placu gościom. Przy stanie 3 :2 wszyscy zawolni
Cała drużyna rozpoczęła jakąś cha cy PTC zwiększyli swój wysiłek, i 
otyczną, nerwową i n :epewną grę. I jak za naj .. ó czasó;•; _ ~ . .;zyh 
Wykorzystała to w pełn i „Ostro- do przodu. Kto wie, co mogłoby 

nastąpić, gdyby zawody trwały 
,ieszcze trochę dłużej. Ostrowia bo 
wiem broniła s : ę rozpaczl iw 'e, pra 
gnąc utrzymać zwycięstwo. Nieste 
ty, gwizdek sędziego przerywa 
spotkanie. Zawody SE:dz ' ował do
brze ob. ŚLwczyńsk i z Częstocho
wy. Publiczności, m:mo deszczu, 
około 2·.000 osób. 

W drużynie pabianick"ej za
wiódł atak. Naprawdę szkoda, że 
n'e mógł grać Miller, że nie brał 
w spotkaniu udziału Mat:as. Poraż 
ką nie należy jednak się zrażać . 
Wprost przeciwnie, zwiększyć wy
siłek, a następne spotkan· a przy
niosą nowe zwyci ęstwa. 

F. S. 

Echa 1neczu dwóch dyrekcji 
Piątkowy mecz zakończył się 

formalnym zwycięstwem drui:y 
ny pracowników Fabryki Chc
m1c::nej w stosunku 3 :2, gra by
la jednak wyrównana, a co naj 
ważniejs:e obfitowała w momcn 
ty pełne hun"\oru. \V trakcie 
gry jeden z grac::y wykazał wie 
k bojowdci,i nawet wtedy, gtly 
nie mógł piiki dosięgnąć ani 

obserwując moment samego 
strzału wykr::yknął: Patrzcie, 
patrzcie, jak ten bramkarz wol
no leci!... Odnosiło się to do 
bramkarza Fabryki Chemicznej, 
sięgającego głową niemal do po 
przeczki, który rozpostarłszy 
ręce jak ptak skrzydła, runął na 
wolniuteńko toczącą się piłk~, 
przygniatając ją piersiami. \\:'ie 
lu graczy ::ademonstrowalo qil
kiem udane zagrania, które na
gradzane były przez publiczno~ć 
hucznymi oklaskami. 

m~ło czasu na uprawianie spoi 
tu, emocja na widowni wzrastala 
proporcjonalnie do niepewnej 
sytuacji na boisku. Do ostatniej 
bowiem niemal chwili nie wia· 
domo było jaki będzie wynik 
końcowy. 

Pracy na nazwi.i!ko Mąkowski M:~- Atak gośc i gra ostro i zdecydo
rian. Pabianice 237k wan e. Oiiarą jednego z zamieszai1 

nogą ani gł°'vą. ::atrzymal ją 
rekami. N1estetv sedzia ob. Lu
b~wski nie oka.:af się wyrozu
miały na tego rodzaju ofiarn0ś.: 
i „za rękę" podyktował rmt 
karny. Rzut karny strzelał bram 
karzowi Che,nicznej, bramkarz 
przeciwnej drużyny. Ktoś mniej 
opanowany spośrórł widowni 

Mimo, :.e na boisku występo
wały przeciwko sobie, nie znane 
drużyny, lee:: starsi obywatele, 
którym praca za\vodcwa i obo
wiazki rodzinne oozostawiaii} 

Zawody piątkowe spcłn;ły 
pod każdym względem swój cel 
i zadanie. Publiczność przeżyła 
niemniej emocji, niż na za"'·o
dach drużyn sportowych. B io· 
qcy czynny udział w zawoda;::h 
zaczęrpnęli w płuca trochę św!c 
żego powietrza i rozruszali si,~ - c 
mięśnie, a dochód z imprezy ·.v 
w,ysokości ponad 27.000.- zł . 
zasilił· Fundus:: Odb~1chwv 
\Varszawy. F.S 

czystą i nowoczesną umywalnię, e
stetyczną jadalnię, czy własną szaf 
kę w szatni. Są to sprawy zdawało 
by się drobne, mało ważne, przy
czyniają się jednak w niemałym 
stopniu do określenia stopy życio 
wej człowieka. 

W szeregu fabryk pabianickich 
od wielu miesięcy buduje się spec
jalne budynki, w których właśnie 
mieścić Się mają szatnie, jadalnie, 
umywalnia itd, M. in. w PZPB. W 
PZPB powstaje pokaźny gmach 
przy ul. Killńskiego na miejsce 
spalonej przeiz Niemców tkalni. W 
maju br. przystąpiono do rozbiór
ki wypalonej tkalni· Cegły dokład
nie posegregowano i używa się je 
obecnie przy stawianiu nowego ou
dynku. Budynek jest rozległy, jed
nopiętrowy, dwu skrzydłowy. 
Większość stropów już zabetono 

wano. Całkowite ukończenie mu· 
rarki spodziewane jest w tym ty
godniu. Równocześnie systemem 
akordowym ;:>rzystąpiono już do 
tynkowania ścian we>vnętrznych. 
Całkowite wykończenie gmachu 

ma nastąpić jeszc~e w tym roku. 
Zal2ży t 0 jednak od tego, czy Mo
larze nadążą za murarzami i przy
gotują na czas okna i drzwi. Z 
chwilą gdy budynek oddany zosta 
nie do użytku załoga fabryki uzy 
ska łaźnię, szatnie i sale jadalne 
odpowiadające nowoczesnym wy-
maganiom. · 

Kto chce zostać pilotem? 
Komenda Powiatowa Organiza

cji Służba Polsce w Pabianicach 
przystąpiła do organizowania t'<!O
retycznych kursów szybowcowych. 
Wykłady rozpoczną Się jednak do
piero po zwerbowaniu odpowied
niej ilości kandydatów. Po ukoń
czeniu kursu teoretycznego absol
wenci zostaną skierowani na prak
tyc:zne kursy szybowcowe w ośrod
kach szkoleniowych SP. Zaintere
'3owani winni się zgłosić do Ko
mendy Powiatowej „SP" w Pa
bianicach ul. Laska. 

Sie,,.adz 

Rozpoczynamy 
klasyfikacją z;emi 

Powiatowa Komisja Klasyfikacji 
Gruntów w Sieradzu powołała do 
pracy szereg gminnych komisji. 
Zadaniem ich będzie dokładne o· 
cenienie ziemi wq. jej wartości 
użytkowej. 

Ocena powyższa jest konieczna 
dla wprowadzenia racjonalnej go 
spodarki rolnej. Klasyfikacja zie· 
mi pozwoli na najlepsze jej wy· 
korzystanie przez stoeowanie wła
ściwego płodozmianu - wpłynie 
na zwiększenie nrodzajów, a tym 
samym przyczyni się do podnie
sienia stopy życiowej poszczegól· 
nych rolników. W. Cz. 

Prz-ystępujemy 

do szkolenia 
W najbliższą środę, 21 wrz e śnia 

odbędzie się w Sieradzu zebranie 
Komitetu Powiatowego poświęco· 
ne zagMln ieniom kulturalno-oświa 
towym i szkoleniu ideologiczne
mu. 

Wybrani zostaną towarzysze, 
których obowiązkiem będzie pro· 
wadzenie w powiecie kursów ide 
alogicznych i oświatowych oraz 
przeszkalanie agitatorów wsi 1 
miasteczek. W. Cz. 

Walka z analfabetyzmem 
Właściwa akcja walki z anałfa· 

betyzm::m w powiecie sieradzkim 
rozpocznie się w bi r ż. roku. Plan 
na rok szkolny 1949·50 przewidu· 
je przeszkolenie znacznej części 
rejestrowanych analfabetów i pół 
analfab ::: tów. Jest ich ogółem 
12,700. Nie wątpimy, że w tej po 
ważnej, obywatelskiej akcji zosta 
ną w pelni skoordynowane wysil 
ki wszystkich organizacji społecz 
nych. polltycznych i szkolnych . 
którym leży na s rcu zlikwidowo 
nie analfab e tyzmu w kraju. 

W. Cz. 

rl3 

Odbudowę Warszawy 
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, , ~tw:erdzono naukowo, ŻI! org<i- , jego dalek,eJ ojcz~vźn:e zacho.jri 
-ef ni.zm ludzk i po<l!Qga pewnym reJtt- słońce. a budzi s! ę . gdy w ojczyźnie 
· lar nym, rytm:cznym wah3n ,om, u- jego słońce w schodz.I. 

zależn!onym od pór roku, nocy i I Dla wsz~'sthch t ych wzgl<;'dów, ,.,_ 
d n: a. Jeżeli np. człowieka z na5v: j raz d la oszczc;dności w µrqdz'.c i 
szerokośc~ i długo:<ci gcograficm'.'!i udogodnień w pracy - z;pdnie :>.: 

prz;n ieś~ i;a biegun, ~dzie. ~an•~.le uc~-...,.~lą Rad~· Mi n istrów z rjnia 2-go 
s ze~c:om1es 1 ęczna noc 1 SZ".;c ,om1 1~ - pazdz1err.·ka !fH7 r . - Min i-;ter Aci
s ęczny dii ri1 - to or ganiz:n j:.-g·J, m in istracji Publ icznej 7.arzijd~ił 
s łą p rzyzwyczaj enia, re:ieow:: ć h~- _\'!prowadzenie w dn iu 2 p:-~dz.;e~·;i : 
d z.ie po s•aremu i dążyć będzie c!o ka rb. czarn zimowc~o i · w zw::iu~u 
m nk5ym'.l lnc"o zachowan ia swe;?;o z tym nalc7.v z sob0ty l. X. na n ie
naby te go r yt !Tiu. Człowiek taki od- dz'.clc; 2. X„ o godz. 3-e i. cofnąć 
C 7.UW'.1 po t rz:'bę s r.u o parz:?, gdy w . w~kazów'. ;: i zc;ara o j'? dJ)ą icdz'nę. 

PA. S1 WOWY TE.\'l'R 
DI. Sl'l~FA:N.\. JARACZA 

Łódź. ul. Jaracza 27 
D ziq o godz. l!U5 drnm,1 t Jullu

l!l za Słowackiego p. t. „:i\faria Stuart·• 
w no vcj inscen:zacj i Iwo G!llla, z 
ilu s tracją muzyczną Waldem 01 ~a 
M acisz.ewskie;;ro. 

z chwilą rozt>~.U~('ia przl"dstawie
nia nikt na salę wpuszczony nie bę
dzie. 
TEATR LALEK „PL TOKIO" TPD 

Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 

godz. !l.30, w niedziele i święta go
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

l!l, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
,;Kolorow e })iosenki"·. 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej l\faskarady". 

TEATR „O~A„ 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

Zu peh ic .i"d nak inaczni 1,rzcd$':i-
\Via s i ę sprnwa regulacji ":?as u w 
kra ·:ich ;m ,,.!osa• k ich. :i:yjqcych \': 
ryhn:e„. im '1cr lal! ,tyczn ~i C'k •")a1Fj i 
gospod:Hcz<' i - ; k tórych org ;~ n·,_ 

• my, na sk ·1 !r k tni0. pocilcgajn S '.\'c -
lsh: i„. re ~ kc j l.„ · 

To tc-ż świat z 11°t>zv:ykl • rn z<i i.::i 
trrcsowanic m :'i"dz' hk an".los:i" :v 
pol itycy z cah·t'h .<'! ;t a:·aj ą ~ ię cor:. 
1iąć w;;ka;:ówk· z ~ 1:i rów \' ' ,, re fd ch 
pod lega ją cych ich wp'.vwoin - zd
m;as t o god zi n~ - o ca lych„. lat 11 
wstecz„. Do Mo n a c h i u rn . 

Cz. 
rl!&WL~*A' WWWUtW 

Zebranie w ORZZ 
Ok -i;:9ovra Rad '\ Zwi:l1ków Zu.wo

do·\'!yc:, - Vlyd7J;ił Org.mizacyjny 
w 1',r:rlzi. par! ,~ le dn wiadomości, że 

w dniu 20 wrzd"iil br. o qodz. 10-t~j 
w sali t<"1lm „Melorlram", odbc;dzie 
się odprawa przewodnicząc~rch i SP· 

kretarzy Oddziałów, Okręcrów zw. 
Zaw. i przewodr.iczących Powia !o
wych Rad Związków Zawodowych. 

W dniu 21 września 1br. o godz. IO 
w sali teatru „Melodram", odb<;r::i: :e 
się konfer<'ncjil, w której urlział we
zmą przedstawiciele partii politycz
nych i organizacji społcczrych. 

n.a • 
I 

• otwiera swe ze 
lllll!llllll.Jllllllllllllllllllllllllllll1IJlllllllll1lllllUllll111111n;111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Podwo ie ........... „ I u •••••••• , •• 

sportowi łódzkiemu Vvłókniarze zasłużyli 
. 
się dobrze 

"Otf?i,,.~1-..,ae ąrly lyl"" ' zasia- j my, aby po prostu nie osłi:biać wra
b „„ „ u·_. · Z w ~ „ , d„nn zw s\vohn i.e11 it1 , jakie ona wyvv1ze suma na nas 

biurl·i <'lll ze !J iP rnm si<: w pil•1wszym W!.zyst:dch w sobotę, gdy rozhly$ria 
11 ·d1fe dr, 1HZ<'j1z'.:1i a ko1c sponden- ~winttami i powita nas cala w gali. 
t '1 •• Jesr tcqo 1'1c;s.i . .Mn 1ró:•.no rorlniej- ro długich miesiącach wyczekiwania 
~7(' k ):::J, .1! ,• :y IL;y (cz-:sln z v;y- doc1 !'kcili ~mv si<; wreszc.ie jej otwnr
'.iIJ:.k„mi 1 ,·.-vrr.;ślt1niem) i ocl czasu c.ia. Po długich lu.lach Lódż w sobotc; 
r!(• c7~· 11 iak1~ś zaproszC'nin Pn l.o'1· cfrzyma pierwszy obiekt sportowy, 
ft'r < r< i<" lu'J irr e urocz y s t n ~c i. Jcd- <a którv nie bi;dzic potrzebow.iła siq 
r.c 7 tui.ich zap rnszeń le;i;y właśnie ri..mienić wobec gości zagranirzl' ych. 
przu<l " mną Przabu-lowa hali sportowei na Wi-

łv ani zwykła ludzka zawiść, am m
ne liczne przeszkody, które przezw}
cil"zali jeJne po drugich. Celu swego 
c:c•pięli c:,.;qc pr:tyklad innym, jak wie 
le można zrobić przy dobrych chę

ci<ich i przv silnej woli. 
Nową halę_ sportową Łóclź :na do 

zawd1.ięczcnia swym włókniarzom. 
Nic zap0min.:ijmy jeclPak, że gdyby 
na s l spor ~ nie uległ rl"orq.1nizilc ji i 
r.ie zostal oparły o zrzeszenia spor
lc. we, a przede wszy~tkim o pioTI 
Związków Zawodowych. sport na~z 
rmost ;iłby nadal żebr11kl:?m, a hala 
n'a Widzewie za kilka lat stałaby się 
pruwdupoclobnie jedynie przytułkiem 

' Zarza cl G!ó· \·ny Zrzeszenia Sporto. dzewir. swego czasu wywołała w Ło
wcuo „ \'\ lói n i rz" ma zaszc:>:yt pro- ozi wiele wrzawy. Krytyl~owano nie 
~~c Ohyw~ tPl<l 11a Uroczys t<1 Akade- tylko sam projekt, ale jeszcze bar
ntię Sportow;!, :rnrqani::owan:i z oka- drinj jego inicjatorów i wykonaw
zji prz<'kll z<111ia do u;'.ylku przebudo- cć.w. Na Vv'idzewie tvmczasem praca 
wanpj lw li sportow()j w Łodzi na \I/i S7ła c«łą parą. \Vlókni;uzy nie zruża· 
<l:'.E'WiC". --------------------------------

di11· sów i puszc7yków. 

Na ko!icu dopisek: „Akademia od
bę<izi" sk w sobotę, dnia 24 wrze
~nia 1949 r. o godzinie 19-ej". 

Nie znalazłby siq w Łodzi chyba 
ani jeden z miłośników wychowania 

Bek złamał r~ł<ą r Pardubicach I 
W spotkaniach z Czechami Polacy słarłuiq bez szans 

fi;:ycimegn i sportu, który by takiego PRAGA (obsł. wł.). - W Purdubi- I tir,-ch, R0·ul'.'z, Marchwiliski, Bek) -
7.i:pToszer.ia nic przyjął nie tylko z cach zakończyły się rlwudniowe za 5·22,0. 2!> km: 1) Peric - 19 pkt., 2) 
v.i nik .1 rncl0ścią, ale i jerlnocześnh wody kolarskie z udziałem zawodni- Kolegar - 17 pkt„ 3) Bek - 15 pkt. 
z ulr<ą . że v:reszde sportov:cv nasi ków pol~kich i · czer:hosłowackich. Po \V tym wy';·; i~n Harchwii'lski spowo
;:n <> jd 1 lei ziny dilc·h nad 9łcwą. drugim •:Ir.i u Utwodów prowadzi Cze dowal upadek Beka, który złamał rę 

Tfola na Widzewie w ciągu kilku chosłowacja 33:17 pkt. kę w dwóch miejscach i został octwie 
m iP•inc·y 7mirr;ła tak dalere swój Wvniki pierwszego dnia: ziony do szpitala. 
wygląd Żf' w sohotc; nie poznają jej l.000 lotny start: t) Sl,.,f11nf'k (CSR) Drugi dzień zawodów: 1.0 km: 1) 
z pewnością ri wszysr:y, którzy p1zyj 1 :19.4, 1) KolP.gar (CSR) 1 :19,5, 3) Bek MacP.k -· 25 pkt., 16:22, 2) Kolega.r
da nil i()j ol'\'ilrrie. Nie pozna jej s1a [Pl 1 :20,0. 4) Borucz (P) 1 :2·1,1. 4.000 12 pkt„ 4) Gabrych - 6 pkt. 
ra puhlio:no~ć. nie poznają i zawocl· m druźvnr,wo: 1) CSR (Kos~a. Mac<'k I.OOO m: 1) Kosta - 13 sek„ 2) 
nicy. Opi~yw<1Ć i.ei tutaj nie myśli- SIC'panck, Peric)-5:17, 2) Polska (Ga Marchwiński, 4) Kupczak. 

Z wyścigów motocyklowych 
na LubUnkll 

-------'-------------·------------ I.OOO m start stały: 1) Perle 1:19,6 

Po.ska n·a 3 J• 5 m1·e,·scu 3) Borncz 1:25,0, 4) Gabrych 1:25,2. z b' ~oo k 
łD IJl .iil 4.000 m rlrnżvnowo: 1) CSR 5:29,0, wycięzcy 1egu a -e 

li - pu1?~::e1t~~L~ocy dyżurują nast~- Zakończen!e mistrzostw· siatkówki w Pradze 2l Po!ska_5_:3_"_·4_: ____________ ,_v_r_ó_żY_ń_s_k_I_i_B_run ____ _ 

P :otrkow.:k"l 95 - Bartoszewska, PTL\CL-\. (oh•ł. wł.). _ w .oRta!nim I rl?i~ mistr~Mt1~ padły ~Mtęp~j~ce wy -----
ADI.iA „Trójka trefl" R(Jk:ctńska 53 - Czyńsk', Zgier- uniu m'8tnostw św at.a w s1atkowce ni1'1: w srntkow1•e koluct: Z::iRR - c 1· p I tvvoiit•7a 

d 16 18 ?O i ska 63 - Dil!".CProwa, PI. Wolno- JllPŻO \ ; 11 i rni ~· r;. >'<tW 1; 11 r• ' ' " w - :Il 'iVP,g'TV, :J:O (15:0. 15:1, 15:0'; CS& - zy 1ga ans „ ... 
g? z. , ' - ści 2 - Row:ińska-Koprow~ka, No- ' · · · 
film d~zwolony. dla mł?d7.. od la~ .7 ! wotk: 91 _ Stnniclewicz, Rzgow- kówco kobiecej odbyło się spotkanie Rumllnin 3 :O (lS:l. 15:8, 15:3). 

BAŁTYK - „All Baba l 40 rozboJ- I ska 51 - Siniecka Gdańska 23 - Poblm - Francja w sintkÓ\\'Ce męi.- w aiatkówee mężrzy-.m: Węgry - zdała egzamin? 
·1 · " ' f1'lm w naturalnych ko· B k ' cz,\-7.'1. Z1'·.Yci<',/,Yla clruż•·na pol~ka. 3:0 

nirnw - or owski. - Belgia. 3:0 (15:4, 15:10, l:i:3); Bul- t · ł d 
lorach (17:15, 1:3:10, 15:6). W pierwszym se N;niejszym wyz.111\cza. się na. dzień Ze względu na ob!looorny ma enR 1 

l 17 19 21 cie ob 'e dru;i,yny obejmnwaly pro\\'a· g11r:.a - Rumunia 3:1 (15:9, 15:5, 20 września l9H> r. o godz. 18 w Jo. 1kusvjny \rnufcrencji i koniecznrś6 
goc z. ' • ' M• • • . . . . . Z d 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 1strzostwa p1łkarsk1e dzcn ;e na przemian nie mngąc go dlu 5:15, 15:12). Finalo'l'l"e spotkanie kal u Zw. Zaw. Poczt.owców, Al. Ko· ograniczenia Je.1 w czas:e arzą. 

B AJKA - „Ostatni etap" żej utrzyma<\. Franruzi nie mogli roz- ZSRR _ CSR z.a kończyło się zwycię- ściuuki nr 39, konferencję z przed- LOZP„' prosi, nby przedsta'l'l"iciele po 
i?''.ldz. i8, 20.30 W Z W. Radzieckim 5trzyguąć ~Pta na swoją. korzyś~, pro stwem 3:1 (l::i: 7, 15 :1l, 16:18, 15 :13). 5tawicielami 'l'l"nystkich klubów z te- nczcgólnych kluhów zacytowane po· 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 l l\f.OSKW A (ob~ł. wl.) _ Sr>ctkania wad.ząc 14:12,. n~ sk~tek dobreJ gry renu 1,0ZPN', poświęconą. 11ktualnym wyżej zagadnienia opracowali wcze 

GDYN'J A - ,,Program Aktualności roze!!rane w ZSHR 0 mi~trzn,_· two Li I dru/.yn_y polskieJ,. k1or.a wyg:ała tego Kln~yfikacja ogólna. w siatkówce sprawom !'portowym. )f i ~dzy : nnymi . . 
. ~ - 1 1 • D t ta męi.r2yzn: 1) z:' RR, 2) CSR, 3) Buł pormzone zostaną. nut ępują.ee z.agad· śniej, pri. ·bywając na k 'l nferencję J112l 

Krajo;vych i Zagranicznych Nr 40" gi Państwowej prz,·niosłv następują- 1 seta ': . "· • rugiego 1 rzeci-ego SI' „"'aria, 4) Rumunia, 5) Polska, 6) Fran t at r ' ałcm i kon-
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, I ce wyniki: • • I Polac:i; wy,::rywają łat~1~. Dohra gra nienia: z przygo ownnym m e 1 

20, 21 CDKA _ „Drnnmo" (:,\fiń. k) O:O, Polakow, którzy u:zym i 7.nnczn~ P?- ej.a. 1. Czy organizncja I E.la~y Państwo kret.nyn1i wnlosknmi. 
HEL (dla młodzieży): - „Postrac!t „8p:irte k" (:\fo'<'kwn I - „Lok' motiw" ~tępy, była okla>k.mana. przez hczme Kohiety: 1) ZSRR. 2) CSR. 3) Pol wej zda la egrnmin 1 DelPgaci k11Jbów l korferr.uc ·~ 

m órz'; - godz. lG, 18, 20 ' (:~fos kwa) 6: ·1; WW~ - ,.Drnamo" zgrc:m:idzon1 pub:iczn~śe. eka, -!) Rumun·a, . J) Węgry, 6) Fran- ~. Czv II Kla.~a Pań~two'l'l"a ma ra- winni by~ za~1atr.i:<'11i w upowai11ie· 
MUZA - Kino nieczynne z powodu (Len;ngr!id) 3:0; „Dynamo"' (.\lo- " rnn~·ch spo,k:\.n1a<'h o,tatnir;i-o cja, 7) Holandia. cję byt~7 n•a swych klubów. 

remontu. skvrn.) - „Torpello" (.\loskwa) ~:1. ••••• 11•••••• ..... „•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 3. Czy mięclzymia5 t.owe !!potkania s1 
POLONIA - „Hnrry Smith odkrywa W . tnhrl i prowarlr.i „Dynnmo" PO· (Ł) Aurlycja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) wskazanef 

AmcrykQ" w polskiej wersji skwa) 46 pkt. prze'1 CDKA 43 pkt. I Kwadr:ms muz. rouywkoweJ·. 16.40 k' h 

I 
- 4. Czy mnji! cel rn7.gryw ·1 o puc ar 

~odz. 17, 19, 21 i „SpartnkiNn" 42 r•kt. Ili' (Ł) ,,S\,'lwetki przodowników prac>.'" d k ' 
I 11 i rnwod,· mir zyn ·rę~owe 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 W ~ d ,!; I A I ~ ~ - ob. 1'I. Ruta, odznaczony orderem 
PRZEDVi'IOśNIE - „Szalony lot- • '?...!! - .... Sztandaru Pracy I kl. 16.50 (L) 111 u- 5· Czy byłoby 'l'l'ska7-'lne 1'1'Jlf0wn-

'k' cl lG 18 20 ff ł d · ŁKS Wł 'k · 1 I dzenie roz~r~·wek o p11char HP z u· 
r. 1. ·' - go z. ' ' I 7 epr o ZI-- o n·arz zyka baletowa. 17.00 dziennik po- działem W~Z,\'stkich drii.żyn (w8Z,\'5t-
film doz~rnl. dla młodz. od at • • ' WTOREK 20 WRZEśXIA południowy. 17.15 Koncert rozrywko- kich kln~ ) 

7 RO~IA - „Dzieci z jednego podwór- na odbudowę Warszawy wy. 18.00 „z frontu brygad „SP" -
ka" - godz. 18, 20 W firoa~ . ilnh 21 hm. o g-odz. 17· e.i 10.35 Audycja dla przedszkoli. aud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wyk. 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 na boi~ku Łrs Wlóknian:a odbędzie 10.53 Audr<'.ia szkolna dla klas I i II chól'U P.R. 18.30 „Węgry przemawia-

RE'KORD S~n1otnv z'ag'1el" - ,.Srebrnołu ska i ZłotoskrzeP,a" - J·ą do Pol~.-k1'"· 19.00 II dz1'enn1'k po-. - " " · się mecz piłkarski pomiędzy Rl'prezen " 
dla mlodz . . godz. 16 tarją. Lodzi a LKS ·włókniarzem. audycja słowno-muz. 11.15 Informa- południowy. 19.15 „Na muzycznej fa. 

Statek pul„pka" cje. 11.~0 .Muzyka. 11.57 Sygnał cza. li". 19.45 ,,Z historii królów i .... apie-„ '· Callrnwity dochód z tej imprezy u•· d ' · ł d · " 
g odz. 18, 20 t · f d d su. 12.04 n 1a omosc1 po u mowe. ży". 20.00 Konce·rt symfoniczny w 
film do„wol dla młodz od lat 12 przezn.aczony zos a.nie na. un usz 0 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) wyk. WielkieJ' Orkiestry Symfonicz-

" · · · budo'l'l"y War~z11wy. 
ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" Chwila muzyki. 12.55 „Melodie Judo· nej pod dyr. G. Fitelberga. 21.00 

goclz. 15.30, 18, 20.30 Piłka nożna we". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Dziennik wieczorny. 21.30 Rezerwa 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 i{ Chwila muz~·ki. 13.35 Muzyka obia-

STYLOWY - „As wywiadu" W C:SR dowa. 14.00 Audycja PCK dla cho· dziennika. 21.40 Muzyka taneczna w 
dla miodzieży godz. 16 PRAGA (ob~ł. wł.) _ w niedziel· rych. 1~.15 Muzyka~ czeska. 14.50 (Ł) wyk. orkiestry P.R. 22.00 (Ł) Wier-
„Za wami pójdą inni" nych ro.igrywkach 0 mi~trzostwo cze I !C~mumkaty. 14.5v (Ł). Pogadanka sze I. Sikiryckiego. 22.13 (Ł) Omów. 
i:rodz. 18, 20 chMłowackiej Ligo: p :łkarskiej padły mz. E: Go~zelaka ~t. •?::V alczymy ~e programu lok na jutro. 22.15 Dalszy 
film dozwolonv dla młodz. od lat 12 n.a t"nuJ'gce 'l'l"vniki· Bratisln...-11. Pe i>,Zkodhwym1 gryzomanu · 15.05 ( ) . ki ta . 

22 25 
R 't 

1 - ' s " ., . . - I t 1 d' ł t 15 15 (Ł) Akt' 1 ciąg muzy neczneJ. . eci a ś'WIT - „Tragiczny pościg' trice 3:0, ATK Boheminill! 0:3; n er u mm z p Y . . u~ . . . 
i:rodz. 18, 20 Tmarn _ Ostra va. 1 :O. Spa.rts. _ Zi- ~ości łó~z~ie. 15.25 ;rogi;~m dma. fortepianowy J. Sm1dow1cza. 22.4_5 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 denice 7:0; zqin11. - SlaYia ~:4; Ko- L:>.30 „\\yc1eczka na VI ęgry - .au.- Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie 

TĘCZA - „Harry Smith odkrywa sice _ P oY. Bys trica 4:0; Yictoria dyC'ja słowno-muzyczna dla. dzieci. wiadomości. 23.10 Reportaż z Między 
Ame1·ykę" w polskieJ W•~rsji (Pilzno) - Klnd110 1 :2. 15.50 Pogadanka z cyklu: „Walka z narodowego Konkursu Chopinowskie-
p;odz. 16 . ~0, 18.30, 20.30 Obec nie w tnheli rnistrr.o''"k:ej pro alkoholizmem". 16.00 „Sztuka w Pol-

film dozwoloay dla młodz. od lat 12 "Wal17. i BrntisJa, a przed 8pnrtą. i Bo· sce Ludowej" - pog. dla młodzieży. go. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za 
TATRY - „Skarb" hemians. 16.Ui Ostatni numer „Kuźnicy". 16.20 kończenie audycji i Hymn. 

goodz. lG, 18, 20. 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

6. Jak przeci'l'l"<lziałać zacietrzeme
niu lokalnem11 i klubo"'cmu, które dc1 
prowadzaj~ do interwencji czynuikćiw 
postronnych 1 

Stawczyk w formie 
PRAGA (obsł. wł.) - Na odbywa

jących się w Vitkovicach za.wodach 
lekkoa.tletycznych padło szereg dosko 
nałych wyników. Bieg. 100 m. wygrał 
Stawczyk (Pn l~ka) 10,6 (rekord Pol-
ki wyrównany). Skok w dal: 1) l"i

kejz (CSR) 7.14 przed Adamczykiem 
7:07, Bieg JO tys. mtr.: 1) Zat-0pek 
(CSR) :!9:38,8. Bieg 5 tys. mtr.: 1) 
Schwci~r H::i4,0. Be:,:- l.r.oo mtr.: 
1) Hol merg !Szwecja ) 3 :34 8, :? } Knrl 
~·en 3:53,0; :i) Ccvoua (CSR) 3:•36 ,0. 
Oszrzep: Erik,en (Szwel!,ia) i0:3:.!, 
2) Ki•sewcttcr (CSR} fl6.4ll. Skok o 
tyczc.e: Sak;;a (CSR) 4,05 mtr. 

ł GL O a 
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WISŁA - „Diabelska Grań" W. /4 ż.aiew 265 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóIC r1.ATIZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 1 G.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od I..~ 14 

WOLNO~ć - „Diabel:ika Grań" 
Da eko od Moskwy 

dawała starsza. - Dziadek czytał nam gazetę, w któ
rej było napisane o tobie. 

Katia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie
działa o spraw ach kołchozu. Przewodniczący przysłał 
list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźnicy przy
gotowują się do wiosennego połowu ' pytał. czy Iwan 
Łukicz nie udzieli mu rad i nie nadeśle żvczeń. 

w5półzawodnctwa. Wykonując zlecenie kokhozu, Zob
nin podziękował rodakow i - Iwanowi Karpowowi za 
uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało
wał Karpowa i \vręczył mu premię - nowiutką dubel
tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre-

godz. lG, 18, 20 Nie zdążyli odprowadzić towarzyszy. gdy niespodzia
f ilm dozwolony dla młodz. otl lat 7 n;e nadjechali gośc i e: Machow przywiózł na wyspę 

ZACHĘTA - „Mł9da Gwardia" członków zarządu kołchozu Dol·nej Sazanki, słynnego 
IJ.ga seria rybaka Zobnina, oraz żonę. i dwie córeczki Karpowa. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Ł 1 · h 'ł d · k1' o]·ą 
film · dozwol. dla młodz. od lat 14 Iwan u ~icz sc wyc1 na ręce z1ewczyn . a sw . 

b.t. ____ Katię przyw:tal tak czule i s erdecznie, jakgdyby nigdy 

Muzea mieJ· ski e nie było między nimi sprzeczki. Kobieta miała jcdna~-
że charaktt> r niesforny. na wstępie ośw adczyła. że me 

Mu~:um Etn~graficzne - Plac Wolno· przyjecha1a z dobre~ W?li, tylko ,n~ zl~cenie kołcho~u. 
M Sl. I 14 [tre" 11~6-l 6 l Pl ur 1 Karpow oświ adczenie to przepusc1ł mimo uszu. więc 

uze:mi re uo;torvczne - ac n o . . · ' d · ł · · · - · 
• · 14 ( t 1 1:fo 131 j Kalla mus ·ala przy1ąc u zia w ozyw1one1 rozmowie 

M nosci 5 1 ke_. ·w··· ko sk'iego 36 me·7a z · córkami Aleksy zwolnił na dobę Karpowa od uzeum z u 1 - 1 ęc w ,„ . · . · · f · 
(tel. 182-73) pracy. tak, ze rodzina raz.lokowa ła się w. stare] a!1~1e. 

Muzeum Przyrodree - Park Sii~n - Płonął żelazny piecyk. K.atia krzątała ~tę,• usta~iaJ.ąc 
kiewicza [tel. 26'L-62) przyw ' ezione poc,zęstunk1, Iwan Ł~locz zaś s1edz1ał 
O twarte codz ienn ie prócz ponie- ( i:zczęśliwy i mrużył bystre oczy myśhwego. 

azioł ków w godz. od 10 do 18-t~i; 1 _ D zi :idek kazał cię uściskać. Ot tak! - mówiła 
w .czw? r!ki. o;J godz. 1: do 20, w ni~-1 młodsza kędzierzawa dziewczynka - i obejmowała 
d ~1c l e i sw1 ę . o od god .. 10 .do 17-tai. raczkami szyję Karpowa. . 
Osrodek Propogandy Sztuki - ParK · . . , . . . . 

S ienkiewicza !tel. 110-591 , Wspommallsmy c1eb1e kazdego wieczora. - do-

Tymczasem oprowadzono Zobnina po .;yspie. Stary 
rybak przyglądał s ę wszystkiemu, bacznie i z powagą. 

- Zupełnie, jakby był świeżo mianowanym naczel
nikiem, - kiwał w jego stronę Beridze. - Śpieszymy 
z całych sił, towarzyszu Zobnin. Wy oczckujcc· e wiosny 
z niecierpliwością, nam · zaś ona przyniesie dużo nie
przyjemności. 

- Tak, tak, - mewyraźnie odpowiadał Zobnin. 
Dużo rzeczy zdumiało go na punkcie - podobne do 

w~żów metalowe części , wiezione na trzydziestu saniach. 
i pociągnięte przez traktory, nurkowie w ogromnych 
skafandrach, oraz n'eprzerwany ruch ciężarówek na lo
dowej drodze Nie wyka-zywał jednak swego zdziwie-
nia. 

Zwołajcie wszystkich - poprosił. - W imieniu 
naszych rybaków muszę wygłos ' ć mowę, mam polece
i;ie dla budowniczych. 

Wieczorem „wyspiarze" zebrali się w największym 
namiocie i wtedy dop:ero wyjaśnił się cel wizyty Zob
oina i Kalii Karoowei: kołchoz wzvwał ounkt do 

brne zegarki. · 
- Po prezenty specjalnie wysłałem do Nowióska 

t•złowieka - nie zapomniał dodać. 
Goście bawili na punkcie trzy dni i ruszyli w po

wotną drogę. Karpow odprowadził ich do samego 
Adunu. Wracając, stwierdzał wciąż nowe oznaki zbli
zająccj się wiosny. Myśli o sytuacji na froncie mieszały 
:,ię z troskam• o punkt i kołchoz. Karpow często spoglą
dał na niebo, oczekując przylotu ptaków. I rzeczywiś
cie, nie zdążył jeszcze wejść na wyspę, jak nadleciały 
małe gromady daurskich srok . Tania nazywała je „arty
;.tami", gdyż na szyjkach miały b ałe koinicrzyki a na 
piers!nch piórka w kształcie białych kamizelek. 

- To jest tutejszy wiosenny ptak - z podniecen'em 
raportował Aleksemu. 

W powietrzu zatrzepotały motyle. Podobne były do 
żywych kwiatów: cę tkowanę. wielobarwne i ptasie ocz
ka - z jaskrawą plamą na d0lnych skrzydłach. Na ukos 
!cciały dalej na .skraj świata" gęsi i kaczki, gdzieś wy
!'oko na n ieb ie ciągn<~iy diu;im kluczem żórawie, zawo-
dzac swoja smetna uieśr; 1 

1D. c. n .). '. 


